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bezpłatnie.

Redaktor oâpowieâiialnr Piątek, 13 listopada 1885. NIK AZY GRUSZCZYŃSKI i Poznania.
AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:

Rzjokmann I Irendler, w Warszawie ulica Senatoraka 22. _ R. Mozie w Berlinie, Frankfurcie a. M., Hamburgu, Ujakn, Monachium, Norymberdze. Pradze. 8.
w Bazylei Dreźnie,

R.
Gdańnku, Hali n. 8.. Hanowerze. Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze.

sast
H i T » i LzffiteiComp. w Paryżu place

■■me...... nwi iwli iwww

H a'aienatein i V ogier:

Poznań, 12 listopada.
(Sprawa usunięcia księciu Aleksandra bułgarskiego 
z tronu; agitacje rosyjskie i polityka niemiecka i 
angielska; rozprawy wydziału budżetowego delega
cyi anstryackiéj o wypadkach bułgarskich i stosun
kach w krajach okupowanych. -- Znaczenie kon
serwatystów i radykałów w dzisiejszym parlamen
cie francuskim i ukonstytuowanie się biur Izby 
deputowanych. —- Parnell w obec obietnic libe
rałów i torysów; wojna Anglii z królem Birmy i 
tegoż proklamaeya, nakazująca mordowanie Angli

ków; wiadomość o upadku Kassali.j 
Cala kwestya wschodnia, któréj część 

jest obecnie przedmiotem obrad kouferen- 
cyi carogrodzkiej, skupia się około pyta
nia, czy książę Aleksander bułgarski 
utrzyma się na tronie, czy tćż będzie 
zniewolony opuścić przybraną ojczyznę, 
około któréj rzeczywiście nie mało poło
żył zasługi. Car wydał już na niego, 
jak wiadomo, wyrok potępiający. Na- 
deszłe dziś dzienniki rosyjskie podają do
słowne brzmienie rozkazu dziennego, od
noszącego się do księcia bułgarskiego. 
Brzmi on : „Jego Wysokość książę Buł- 
garyi, Aleksander, zostaje wykluczonym 
z armii rosyjskiéj. Batalion strzelców nr. 
13 imienia Jego Wysokości ks. Bułgar
skiego ma odtąd nosić nazwę 13 batalionu 
strzelców.“ Użyte w rozkazie tym słowo 
„wykluczony“ wskazuje pouiekąd, iż ca
rowi zależało na tćm, ażeby w jak naj- 
jaskrawszém świetle przedstawić swe nie
zadowolenie z postępowania księcia. Jak 
piszą do „Pol. Con-.“ z Petersburga, 
wyszedł ów rozkaz z kancelaryi cara 
nagłe i niespodzianie, tak, że żaden z mi
nistrów o nim zgoła nic uie wiedział. 
Minister Giers zawiadomił ambasadora 
angielskiego o dokonanym już fakcie, 
starając się przez osobiste wmieszanie się 
stępić ostrze draźliwości, jaką surowa 
decyzya cara mogła wywołać w Anglii, 
przedewszystkiém zaś na dworze królowéj, 
spowinowaconym z księciem Aleksandrem. 
W Rosyi wypadek, o którym mowa, wy
wołał nadzwyczajne wrażenie i rozmaicie 
jest komentowany. Kola rządowe sta
rają się umotywować*decyzyą cara tém, 
że „rewolucyonista“ nie może być człon
kiem armii, a tém bardziej szefem pułku 
rosyjskiego, oraz przekonaniem, iż car 
upokarzając w ten sposób księcia Ale
ksandra, zmusi go moralnie do abdyka- 
cyi. „N. Wrem.“ upatruje w tém nawet 
uproszczenie działania konferencyi, po
nieważ wybór księcia na gubernatora 
Wschodniéj Rumelii a przez to i unia 
osobista, o któréj marzono, stały się 
teraz niepodobnemu Dzienniki angielskie 
wszystkich odcieni wyrażają jednomyślnie 
niezadowolenie z powodu surowego obej
ścia się z ks. Aleksandrem, i zwracają 
uwagę, iż książę jest jenerał-majorem 
wojsk niemieckich i pułkownikiem au- 
stryackim. — Niemcy, dla których książę 
Aleksander może być pod wielu wzglę- 
demi persona grata, zrobiły dla Rosyi 
pewne ustępstwo a to niewątpliwie z 
tego powodu, by się nie wydawała, że są 
przeciwnemi planom Rosyi względem Buł
garyi. Do „Kölnische Ztg.“ donoszą z 
Filipopolu, że brat księcia bułgarskiego, 
książę Franciszek Józef, żołnierz armii 
niemieckiéj a bawiący bez urlopu u brata, 
otrzymał z Berlina rozkaz, ażeby po
wrócił niezwłocznie do pułku swego, w 
przeciwnym zaś razie podał się do dy- 
misyi. Książę uczynił to ostatnie. „Nordd. 
Allg. Ztg.“, powtarzając tę wiadomość za 
„Köln. Ztg.“ uważa ją za prawdziwą.

Rosyi chodzi teraz o to, aby zniewo
lić księcia do opuszczenia kraju. Prze
kupienie dr. Strańskiego, męża bardzo 
wpływowego w Bułgaryi, następnie kon- 
fereneye ajentów rosyjskich z kierowni
kami ruchu bułgarskiego, o których do
nosiliśmy, świadczą bardzo wymownie, do 
czego zmierza Rosya. Dziś opowiada 
korespondent biura Reutera, że jeden 
z dragomanów konsulatu rosyjskiego w Fi
lipopolu odbywu podróż po wsiach buł
garskich pod pozorem zbierania składek 
na chorągiew, w rzeczywistości w za
miarze podburzenia mieszkańców do po
wstania przeciw księciu Aleksandrowi, 
przedstawiając im korzyści, jakieby dla 
nich wynikły, gdyby się umysły znów ku 
Rosyi zwróciły. Rosya dałaby im w ta
kim razie księcia wspólnej z nimi wiary. 
I w wojsku agitują Rosyanie przeciw 
księciu. Jakiś wojskowy attache rosyjski 
usiłował podburzyć przeciwko niemu 
armią. Wszystkie te podziemne roboty 
rosyjskie potrafił dotąd książę Aleksan
der szczęśliwie pokrzyżować. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności, zajęła i Serbia to 
samo, co Rosya, stanowisko w obec Buł
garyi i jéj księcia. Rząd serbski zaprze
czając stanowczo pogłoskom o wkroczeniu 
wojsk serbskich do Bułgaryi, oświadcza,

że ma od dawna dostateczny powód do 
wypowiedzenia wojny Bułgaryi, ale uie 
czyni tego, gdyż Serbia kieruje się poli
tyką państwową, podczas gdy Bulgarya 
prowadzi politykę rewolucyjną. Konfe
rencja carogrodzka nie wyrzekła dotąd 
swego zdania co do księcia Aleksandra. 
Na poniedzialkowém posiedzeniu obrado
wali ambasadorowie nad prawami, jakie 
przysługują sultauowi w Bułgaryi i wscho
dniéj Rumelii, i uznali je w caléj zupeł
ności. Jedyuie Anglia, stateczna dotąd 
opiekunka Bułgarów, zaproponowała usta
nowienie podkomisyi, któraby zbadała 
życzenia ludności rumelijskiéj. Telegram 
nie dodaje, czy konfereneya zgodziła się 
na propozycyą angielską.

O kwestyi bułgarskiej rozprawiał 
także wydział budżetowy delegacyi au
stryackićj na wczorajszóm posiedzeniu. 
Ohlumetzky reprodukował swoje spostrze
żenia, jakie poczynił podczas ob
jazdu po Bośnii i Hercegowinie i zapy
tał wspólnego ministra, czy i obecnie po 
wybuchu rewolucyi w Rumelii, są zado- 
walającemi stósunki w krajach okupowa
nych. Delegat Matusz zażądał wyjaśnie
nia co do band zbójeckich, tamże grasu
jących. P. Kallay przyznał, że wypadki 
bułgarskie nie pozostały bez wpływu na 
ludność w Bośnii, ale zarazem zapewniał, 
że mimo to stósunki coraz bardziéj się 
tam polepszają, do czego wielce się 
przyczyniło przybycie cesarza na gra
nicę bułgarską, które na ludności 
bardzo zbawienny wpływ wywarło. Na
stępnie stawił delegat Sturm wniosek, 
który brzmi: „Wydział, oceniwszy nale
życie exposé hr. Kalnokiego o stósunku 
monarchii do mocarstw zagranicznych, 
oświadcza się zgodnie z przemówieniem 
cesarza do delegacyi za przywróceniem 
status quo ante odpowiednio do traktatu 
berlińskiego.“ Dr. Rieger zrobi! tę słu
szną uwagę, że wniosek Sturma krępuje 
ręce ministrowi spraw zagranicznych. Po 
oświadczeniu hr. Kalnokiego, że we 
wniosku nie może się dopatrzyć żadnego 
ograniczenia, przyjął wydział wniosek.

Na pierwszém zaraz posiedzeniu fran- 
cnzkiéj Izby deputowanych pokazało się, 
że partya konserwatywna i radykalna ra
zem silniejszą jest od oportunistów. Wybór 
Blanca na drugiego wicemarszałka przy
szedł do skutku, dzięki poparciu radyka
łów, którzy nienawidzą Spullera; przy 
wyborze pierwszego wicemarszałka prze
ważyły glosy konserwatystów na korzyść 
p. De la Forge. — Wczoraj ukonstytuo
wały się bióra Izby deputowanych. 
Wszyscy prezesi i sekretarze biór nale
żą do partyi republikańskich. Prawica 
postawiła własnych kandydatów do wszy
stkich biór; los rozstrzygnął na nieko
rzyść konserwatystów. Przy rugach wy
borczych zakwestyonowano wybory w dzie
sięciu departamentach, wybory w reszcie 
departamentów mają być dzisiaj uznane 
za ważne.

W wyborach angielskich i w skła
dzie przyszłego parlamentu będzie miało 
prawdopodobnie głos decydujący stronni
ctwo irlandzkie. Przywódzca jego, Par
nell rozpatruje się w téj chwili, po ktô
réj stronie ma stanąć. Miał on we wto
rek w Liwerpoolu mowę, w ktôréj wy
raził życzenie, iżby Gladstone określił 
bliżej swój program, jaki zamierza posta
wić dla Irlandyi, program taki, któryby 
nie naruszał całości państwa brytańskie- 
go. Jak widać, nie zadowolą się Ir
landczycy czczemi obietnicami i żądać 
będą wyraźnych rękojmii.

Jak się dowiaduje berlińska „N. Pr. 
Ztg.“ („Kr. Ztg.“), wypowiedziała już An
glia wojnę królowi Birmy. Król Tibo 
wydał wedle depeszy „Timesa“ prokla- 
macyą, w ktôréj rozkazuje mordować An
glików. Jest obawa, że wśród téj naka
zanej rzezi padać będą ofiarami inni tak
że Europejczycy.

Równocześnie nadchodzi niepomyślna 
dla Anglików wiadomość z Sudanu. Mia
sto Kassala uległo powstańcom. Ze zdo
bytego miasta uszedł egipski kapitan 
Salehaga i smutną tę wiadomość przy
niósł do Massowy. Naoczny ten świadek 
opowiada, że powstańcy szukali głównie 
pieuiędzy i drogich kamieni. Ludzi bo
gatych torturowano, by zmusić ich do wy
krycia skarbów. Plądrowaniu temu po
łożyli dopiero koniec Osman Digma i Mu
stafa Hadel, nadciągnąwszy z wojskiem. 
Upadek bohaterskiej załogi musiał nastą
pić jeszcze przed bitwą pod Rasmet, 
gdzie, jak wiadomo, pobił Osmana Digmę 
jenerał króla abisyńskiego.

Odpowiedź hr. Kalnokiego.
Nareszcie namyśliło się berlińskie pół- 

urzęilowe biuro Wolffa i podaje dalsze 
szczegóły z odpowiedzi hr. kalnokiego.

Na wstępie zauważył -kr. Kalnoky, 
że jak się z autentycznych informacyi 
pokazuje, to dekreta bauicyjne nie roz
ciągały się na całą monarchią (gdyż Po
lacy w calćj monarchii pruskićj nie prze
mieszkują. Redakcya „Kuryera Poznań
skiego.“)

Do ambasady austryackićj w Berlinie 
nadeszło od poddanych austryackich tyl
ko 31 reklamacyi; najwięcej osób, gdyż 
około 150 200 wydalono Wrocławia,
ale i tutaj poczyniono wygnanym różne 
ułatwienia.

Następnie podał pan minister bliższe 
szczegóły, dotyczące poddanych rosyj
skich, którzy będąc wydalonymi z Prus, 
uie wrócili w granice carstwą rosyjskie
go, lecz udali się do Galicyi. I)o Kra
kowa przybyło 238 takich rodzin, skła
dających się z 873 osób. Z austrya
ckich poddanych przybyło do Galicyi 29 
osób samotnych i 30 rodzin. Większą 
część wydalonych z Prus poddanych au
stryackich stanowią żydzi galicyjscy. Co 
się tyczy prawnej strony wydalań, to 
zdaniem pana ministra istnieje uieza- 
przeczenie zasada prawna, iż każde pań
stwo może obcokrajowcom pozwalać na 
pobyt, lub go też zakazać. Prusy oświad
czyły, że z naglących względów na poli
tykę wewnętrzną czują się zniewolonemi 
położyć tamę dalszemu przypływowi lu
dności polskiej tak z granic carstwa 
rosyjskiego, jako też Austro-Węgier, aże
by przez to zapobiedz dalszej dyspropor- 
cyi pod względem narodowym i wyzna
niowym.

Z tych powodów ograniczy! się mini
ster austryacki na to, że zażądał jedynie 
łagodniejszego postępowania z poddanymi 
austryackimi, i doznał ze strony rządu 
pruskiego uprzedzającej grzeczności. I w 
przyszłości będzie się p. minister starał 
o to, ażeby poddani austryaccy za jego 
wpływem jak najwięcćj byli uwzglę
dniani.

Tyle półurzędowy telegram. Na pa
pierze wszystko to bardzo ładnie wy
gląda — w rzeczywistości jednakże dola 
wygnańców jest bardzo twarda, a pań
stwo we wszechwładzy swojej nieogra
niczone.

W sprawie wydalania.

Wiadomo, że dekret hanicyjny do
tknął niejednokrotnie i tych z braci na
szych, którzy służyli w wojsku niemie- 
ckiern. Okoliczność ta niezawodnie dała 
ministerstwu powód do wydania reskry
ptu w sprawie obcokrajowców, pociągnię
tych do służby wojskowćj. Władze były 
w niepewności, co z tymi ludźmi zrobić? 
Otóż minister wojny w porozumieniu z 
ministrem spraw wewnętrznych rozporzą
dzili, że osoby takie, skoro skonstatowa
nym zostało, że nie posiadają niemieckie
go prawa obywatelstwa, mają być natych
miast z wojska puszczone i z list woj
skowych wykreślone, chyba, że wniosą o 
naturalizacyą, a stosownie do ustaw o- 
trzymać ją mogą. Wypadki takie mają 
być natychmiast w drodze iustancyi prze
słane władzom kompetentnym III instan- 
cyi, które ewentualnie rozstrzygną co do 
uwolnienia odnośnego żołnierza z wojska. 
Nadto mają władze ściśle zważać na to, 
czy popisowy młodzieniec rzeczywiście jest 
poddanym niemieckim, czy nie, a w ra 
zach wątpliwych winny się odnieść do 
cywilnego przewodniczącego w komisyi 
popisowćj.

O d ni o yv a.

scowy natychmiast uwiadomił o tym 
szczęśliwym wypadku Przolożoną Sióstr 
Miłosierdzia w Chełmnie, która także 
uiezwłóczając, wniosek uczyniła do król, 
ministerstwa o zezwolenie na przesiedle
nie się do Łabiszyna na przedmieście, i 
to na dniu 30 listopada 1884, który 
wniosek usiluie ze swój strony poparł 
hr. Leon Skórzewski. Aczkolwiek dużo 
się zgłaszało mających chęć wyna
jąć. ową piękną wilę, otoczoną prze
pięknym ogrodem i znaczny czynsz 
ofiarując — nie wynajęto domu tego w 
nadziei, że knżdćj chwili zezwolenie na
stąpi i z największym upragniem oczeki
wane Siostry Miłosierdzia przybędą. — 
Lecz minęła jesień, zima, minęła wiosna, 
minęło i lato, a odpowiedzi jak nie ma 
tak nie ina. Dopićro na dniu 2 t. m., 
a więc prawie po całym roku uwiadomiło 
ministerstwo przełożoną Sióstr Miłosier
dzia: „Dass wir nach eingehender Prü
fung der in Betracht zu ziehenden Ver
hältnisse uns nicht veranlasst finden 
können die erbetene Gehnemigung ... zu 
ert heilen.“

Od wszelkich uwag się wstrzymuję, 
bo sam fakt aż nadto dobitnie przemawia.

Przerażające cyfry etatu cesarstwa 
niemieckiego.

Pierwszą sprawą, jaką się zwykł zaj
mować parlament w nowej sesyi, są ra
chunki na następny rok etatowy. Czego 
się dotychczas o nim dowiedzieliśmy z pra
sy, może być tylko uważane za okruchy, 
ale i te okruchy nie wielką napełniają 
otuchą. Według dat dotychczasowych mo 
żerny się słusznie obawiać, że na rok 
1886—87 wzrosną wydatki o 36 milionów 
marek, obok których dochody wzrosną 
równocześnie okrągło na 58’/2 miliona. 
„A zatćm mamy przewyżkę 2272 miliona 
marek!“ — zawołają z radością podatku
jący, i mają racyą; ale mimo to nie ma 
najmniejszego powodu do radości, gdyż 
cyfry przyszłego etatu wywarły raczej 
smutne wrażenie. Pamiętajmy, że w ze
szłej sesyi parlamentu uchwalono pod
wyższenie podatku giełdowego i ceł. W 
podatku giełdowym obliczono przewyżkę 
na 9,900,000 m., w cłach i podatkach 
konsumpcyjnych na 44,000,000, czyli ra
zem 53,900,000 m. Ta kwota wzrasta w 
skutek wyższych dochodów drukarni rze
szy, poczt i kolei na 58,270,000 marek. 
Przy podwyższeniu ceł oświadczono w ro
ku zeszłym, że podwyższenia te posłużą 
w pierwszćj linii do pokrycia niedoboru 
38 milionów. Tymczasem zdaje się, że od 
tego zamiaru na teraz odstąpiono. Etat 
wojskowy i marynarki ma widoczną ocho
tę (tak jak to uczynił w r. 1880 z przy- 
znanemi w r. 1879 cłami ochronuemi i 
finausowemi) położyć areszt na te prze- 
wyżki dochodowe na rzecz armii, i to 
6,200,000 m. na korzyść marynarki i 22 
miliony na wojsko rzeszy, w ogóle więc 
ua cele militarne chciałby zagarnąć mar. 
28,200,000 więcćj, auiżeli dawniej. Wszy
stkie inne podwyżki wydatkowe, wyno
szące 8*/i miliona (między niemi 4,580,000 
na urząd spraw wewnętrznych) znikają 
w obec olbrzymich żądań na wojsko.

Wiadomo każdemu, że wydatki na 
wojsko bawarskie ponosi sama Bawarya; 
żądanie wspomnianej przewyżki dotyczy 
przeto tylko 3 kontyngensów Prus i po
łączonych z nim państw, Saksonii i Wyr- 
tembergii. Zważmy teraz, że ostatni 
etat wojskowy Prus wykazywał w sta
łych wydatkach 361,372.815 mrk., w je
dnorazowych 5,594,208, saski 21,209,655 
i 360,650 mrk., wyrtemberski 14,342,240

Łabiszyn, 11 listopada. Po śmierci 
żony dawniejszego tutejszego lekarza, nie
odżałowanej pamięci dr. Gerpe, dziedzic 
tutejszego hrabstwa, hr. Leon Skórzewski 
ua prośbę i wstawienie się miejscowego 
proboszcza z największą gotowością ofia 
rował dom a raczej przepiękną wilę, któ 
rą osobno zbudować kazał dla dr. Gerpe 
wieloletniego przyjaciela swojej rodziny 
na ten cel, aby w nim ochronka lub przy 
najranićj lazaret był założony pod opieką 
i zarządem Sióstr Miłosierdzia. Nie po 
trzebuję nadmieniać, jaka na tę wia 
domość radość zapanowała w ca 
łćj parafii i z pewnością nie jedna go 
rąca modlitwa przesianą została do Bo 
ga za wspaniałego ofiarodawcę i jego 
najzacniejszą rodzinę. Proboszcz miej

pokryte ze stałych dochodów?“ Wielu 
domyśla się nie bez powodu, że 9 mi
lionów ze wspomnianych 22 mają byc 
pokryte ze zwyczajnych dochodów. Tym
czasem dochody zwyczajne już są obcią
żone różuemi wydatkami.

Deficyt zeszłoroczny żąda 4 milionów, 
podwyższony zwyczajny etat marynarki 
4,318,334 mr., subweticya parowcowa, 
4,400,000 mr., i kilka mniejszych pozyeyi 
podwyższa te wydatki do 10 milionów, 
któro dodane do owych 9 milionów, sta- 
uowią sumę 25 milionów. W obec ,tych 
podwyższonych wydatków istnieje tylko 
milion dochodów więcćj z takich wpływów, 
które nie przypadają pod klauzulę Fran
kensteina. A zatćm już teraz łatwo prze
widzieć wzrost składek metrykularnycli o 
24 miliony mr. W zeszłym roku podwyż
szono te składki o 38 milionów, coby w 
dwóch latach czyniło 62 miliony mr. Po
nieważ dochody z nowych ceł obliczono 
tylko na 50 milionów, braknie więc 12 
milionów do wyrównania składek w osta
tnich dwócli latach. Prusom więc brak 
5 milionów na pokrycie podwyższonych 
składek matrykularnych. Co do poszcze
gólnych pozyeyi podwyższonych wydatków 
na wojsko, już się rozpoczęła na dobre 
ich krytyka. W każdym razie skład par
lamentu daje nam jak najzupełniejszą rę
kojmią, że reprezentanci każdą, pozycyą 
tak ścisłemu poddadzą egzaminowi, jak 
tego wymaga obecne położenie finansów, 
zwłaszcza, że bez względu na teraźniejsze 
podwyżki mógłby rząd wystąpić z pre- 
tensyą podwyższenia cyfry regularnego 
wojska, opierając się na przyroście ludno
ści, jaki się w spisie dnia 1 grudnia 
wy

i 353,350 mrk. Z tą kwotą łączyły się 
wydatki nadzwyczajne w ilości 20,454,470 
mrk. Etat wojskowy bawarski paraduje 
z poważną cyfrą 43,490,595 mrk. Cała 
przeto armia rzeszy kosztuje w bieżą
cym roku etatowym 367,177,983 marek. 
Do tego dodać jednak należy kilka do
datkowych kredytów w ilości 6 milio
nów. Jeżeli więc, teraz występują je
szcze z żądaniem 22 milionów, wydatek 
na armią stałą wyuosi 395 milionów 
marek.

I na tćm jeszcze nie dość. Na eme
rytury wojskowe trzeba jeszcze 49 mi
lionów, na marynarkę 46,200.000 marek. 
Siła przeto morska i lądowa Niemiec, nie 
licząc w te prowizyi od pożyczek zacią
gniętych na wojsko, kosztuje 490 milio
nów marek. Znany finansowy polityk 
dziennika „Freisin. Ztg.“ pyta się słu
sznie ; „ileż to 22 milionów więcej, żą
danych ua wojsko, oznaczają stałą pod
wyżkę, i do jakiej wysokości mogą być

Protest Kardynała-Arcybiskupa.

Wiedeń, 10 listopada.
(??-) Od kilku dni w tutejszym „Kiinst- 

lerhausie“ otwarta jest wystawa obrazów 
znanego rosyjskiego malarza Wereszcza- 
gina. Jest to bardzo ciekawe zjawisko, 
że jak tylko który z tych „utalentowa
nych“ Moskali wyjeżdża za granicę, za
raz w radykalizmie przewyższy najskraj
niejszych „zapadników“. I tak Rosya nie 
ma najmniejszych swobód konstytucyjnych, 
ani tyle co Bulgarya. Należałoby więc 
przypuszczać, że tym Moskalom, którzy 
czują potrzebę urządzeń konstytucyjnych, 
otwiera się bardzo szerokie pole nczciwćj 
i wytrwałej pracy, aby je Rosya otrzy
mała wreście. Tymczasem taki n. p. 
książę Krapotkin udaje się do — Fran- 
cyi i tam, przewyższając Rocheforta i 
innych najskrajniejszych, staje na czele 
anarchistów, którym rzeczpospolita fran
cuska nie wydaje się jeszcze dość libe
ralną. Podobnie na innym polu — We- 
reszczagin. Zaszedł on już dalćj od naj
skrajniejszych naturalistów francu
skich w technice malarskiej, w pojmowa
niu zaś kwestyi religijnych dalćj od Re- 
uana i najradykaluiejszyeh racyonalistów.
W Rosyi istnieje kościół państwowy, 
przejście na inne wyznanie jest tam ciężko 
karaną zbrodnią stanu. Tymcza
sem p. Wereszczagin na zachodzie obra
zami swemi zaczepia fundamentalne arty
kuły wiary chrześciańskićj. Odnosi się 
to mianowicie do dwóch wystawionych 
tym razem obrazów.

Lecz posłuchajmy w tćj mierze napom
nienia ks Kardynała Arcybiskupa Gangl- 
bauera, ogłoszonego w tutejszym dzienniku 
dyecezyalnym z dnia 8 bm.: „Gdy mi 
zwrócono uwagę Da zgorszenie, jakie 
wśród wierzących katolików sprawiają 
obrazy Wereszczagina, za pośrednictwem 
zaufanćj osoby zasięgnąłem o nich bliż
szych wiadomości. Ź ustnego opowiada
nia, jako tćż z tekstu, objaśniającego 
obrazy, tudzież z okazanych mi fotografii 
z żalem przekonałem się, że mianowicie 
dwa obrazy, oparte na jednostronnie cy
towanych i w myśl Rćnana fałszywie 
pojętych miejscach Pisma św., zaczepiają 
fundamenta chrześciaństwa i starają się 
w sposób niegodny podkopać wiarę w zba
wienie ludzkości przez Syna 
który się stał człowiekiem.

„Syna Bożego“, który jako od dawna 
zapowiedziany Zbawiciel w pełni czasów 
„poczęty był z Ducha św. i narodzony 
z Najśw. Panny Maryi, najczystszćj i nie
pokalanej Dziewicy“ — tajemnicę wie- 
cznćj miłości, której idealne pojęcie pobu
dzało Pi,afaela do jego nieśmiertelnych 
arcydzieł — jeden z owych obrazów wy
stawia jako pierworodnego syna, wyposa
żonej bogato dziećmi (7 Przypis. Koresp.) 
wschodniej rodziny, którą malarz zbrodni
czo nazywa „rodziną przenajświętszą“ w

Bożego,
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tradycyjnym duchu chrześciańskim; drugi 
obraz Zbawiciela, który w skutek przyję
tej z miłości dla ludzkości pojednawczej 
śmierci na Krzyżu przezwyciężył śmierć 
i grzech i według swej przepowiedni trze
ciego dnia wspaniale zmartwychwstał i 
tćm zmartwychwstaniem swe dzieło zba
wienia uwieńczył, wystawia w sposób 
niegodny i prawdziwie oburzający, obu
dzonego z letargu i wychylającego się 
z otworu grobowca, gdy przed odrażającą 
postacią straż ucieka.

Boleśnie dotknięty takićm poniżeniem 
najświętszego, co istnieje dla chrześcian, 
i najwyższych ideałów dla sztuki chrze- 
ściańskićj, jako Biskup uważałem za swój 
obowiązek poczynić kroki, aby te obrazy, 
tak głęboko oburzające przekouauia ka
tolickie, w sposób cichy zostały usunięte 
z wystawy. (Kardynał Arcybiskup udał 
się podobno do arcyksięcia Karola Lu
dwika, protektora stowarzyszenia sztuk 
pięknych. Przyp. koresp.) Ponieważ te 
kroki nie doprowadziły do skutku (gdyż 
nie towarzystwo urządza wystawę, lecz 
Wereszczagin, który pałac najął dla sie
bie. Przyp. kor.), lecz nadto przez dzien
niki bywają wyzyskiwane jako reklama 
dla zbrodniczych obrazów, jako Biskupo
wi, zobowiązanemu nie tylko wygłaszać 
nauki naszćj św. wiary katolickiej, lecz 
także bronić ich według sił przeciwko 
wszelkim zaczepkom, nie pozostaje mi nic 
innego, jak zaprotestować uroczyście prze
ciwko sprzeciwiającemu się wierze pojęciu 
i przedstawieniu tych dwóch obrazów i 
przeciwko ich walce z wiarą; wiernych 
ostrzegam przed wszelkiem uczestnictwem 
w tćj zbrodni i głośno i publicznie bła
gam Zbawiciela o przebaczenie za obelgę, 
wyrządzoną Mu w katolickim Wiedniu 
przez wystawienie tych obrazów.“

Miejmy nadzieję, że po tych zacnych 
i wymownych napomnieniach. Kardynała 
Arcybiskupa żaden katolik nie pojawi się 
więcćj na wystawie Wereszczagiua. Ze 
stanowiska krytyki artystycznej musimy 
•tylko jeszcze dodać, że W. w natura
lizmie malarskim posunął się jeszcze 
dalćj, aniżeli w radykalizmie antikatoli- 
ckim. Bo nawet według teoryi Rćnana, 
Straussa i t. d. malarz, któryby sobie za
chował choć tylko iskierkę idealnego po
jęcia rzeczy, nie mógłby Rodziny Naj
świętszej i powstającego z grobu Zbawi
ciela przedstawić tak, jak to uczynił We
reszczagin.

Z mowy dr. E. Czerkawskiego.

Ustęp z mowy dr. Euzebiusza Czer
kawskiego, dotyczący traktatu wiedeń
skiego, brzmi jak następuje :

„Dla tego musimy wskazać na traktat 
wiedeński z r. 1815, który wprawdzie u- 
legalizował dawne podziały Polski, ale 
też narodowości polskiej zabezpieczył pe
wne prawa. I tak zapewnia on dawnym 
prowincyom polskim „la circulation la 
plus illimitée de la production et des pro
duits du sol et de 1’industrie.“ Różnica, 
ustanowiona tam pomiędzy „production“ 
a „produits,“ wskazuje, że miano także 
na oku swobodę przenoszenia się osób, 
trudniących się produkcyą. Odnośne prze
pisy nie zostały zniesione przez później
sze międzynarodowe uchwały, a zatem do
tąd istnieją.

„Jednak byłoby rzeczą niepraktyczną 
odwoływać się na traktaty, ponieważ 
Polska nie była stroną układającą się i 
wykonanie traktatu wiedeńskiego nie zo
stało też poruczone Polsce. Nie pozostaje 
zatém nic innego, jak szukać opieki pra-

wnćj w potędze owego państwa, do któ
rego odnośna część dawnćj Polski należy.“

rólniczćm kierował się temiż samemi zasadami, 
które skłoniły go do wzięcia broni w smutnej 
chwili. W rezultacie dla jego anti-rządowój 
działalności otwarło się szerokie pole unici, 
stanowiący większość ludności starostwa hru
bieszowskiego, przyłączyli się do prawosławia; 
należało powstrzymać sprawę ostatecznego ich 
przejścia. Do dopięcia tego celu p. Gustaw III 
użył całego swego ogromnego wpływu na lu
dność włościańską. Korzystając z wyjątkowego 
położenia i wolny na mocy nstaw Towarzy
stwa od wszelkiej kontroli administracyjnej, 
stal się narzędziem propagandy katolickiój 
wśród dawnych unitów. Należy zauważyć, że 
wpływ jego spoczywał ua bardzo stałych pod
stawach : mógł on bić po kieszeui każdego 
włościanina, ściągającego jego gniew na siebie. 
Potrzeba było komu pieniędzy na opłacenie 
podatkn, nie obędziesz się bez pana Grothusa'; 
w jego dyspozycyi znajdowała się kasa Towa
rzystwa ze znacznym zapasem gotowizny, 
otrzymywanej z różnych źródeł dochodu. Po
trzeba drzewa na budowlę lub ziarna na po
siew — bez. skłonienia się p. Grothusowi do
stać go niepodobna. On również oddawał w 
dzierżawę grunta i dochody Towarzystwa. 
Słowem, biaća włościaninowi, który rozgnie
wał swego suwerena; żyć uie mógł w Towa
rzystwie, założonem „dla wzajemnćj pomocy“ 
w chwilach krytycznych. W krótkości położe
nie rzeczy w Tow. rólniczóm hrubieszowskićm 
można określić temi słowami: rosyjska prawo
sławna ludność, nie ugruntowana jeszcze w 
wierze swych przodków, znajdowała się w zu- 
pelnój ekonomicznćj zależności od człowieka, 
który wyrażał to wrogie usposobienie niejedno
krotnie w sposób bardzo widoczny, a mimo to 
widnym był zupełnie od kontroli administracyi 
rosyjskiój.

Jesleśmy przekonani, że mniój lub więcćj 
bezstronny obserwator uznałby taki stósunek 
za anormalny i uie śmiałby uczynić rządowi 
rosyjskiemu zarzutu naruszania praw i przy
wilejów, jeśliby on uznał za właściwo zmienić 
ustawę hrubieszowskiego Towarzystwa. Z na- 
szćj strony uważamy taką, reformę za konie
czną nie tylko ze względu na interesa rzą
dowe, lecz i dla interesów miejscowćj ludności.

Przywileje, udzielane przez rząd pojedyń- 
czym osobom i całym Towarzystwom, winny 
być utrzymane tylko dotąd, dopókąd osoby te 
i Towarzystwo korzystają z nich bez szkody 
dla drugich, póki nie stanowią one w ich rę
ku narzędzia politycznej walki. Słyszeliśmy, 
że Gustaw Grothus wysłany został z lubel
skiej gubernii i że obowiązki prezesa Towa
rzystwa hrubieszowskiego powierzono burmi
strzowi m. Hrubieszowa. Postanowienie to 
przyjmujemy z zadowoleniem, uważając je ja
ko zapowiedź zmiany porządku, istniejącego 
tak długo w Towarzystwie hrubieszowskićm. 
Należy przypuszczać, że postanowienie to po
służy jako nowy temat napadów ze strony za
granicznej prasy polskiej ; lecz będzie to tyl
ko powodem, że wrogi nam obóz stracił jednę 
ze swycli pozycyi, doskonale do walki z nami 
przysposobioną.

Dynastya hrubieszowska.

Wspomniane przez nas wczoraj samo
wolne wydalenie zarządzcy fondacyi hru
bieszowskiej, będące niesłychanym gwał
tem i samowolą, motywuje „Duiewuik 
Warsz.“ w następujący, pełen szyderstwa 
sposób w’ artykule zatytułowanym, jak 
wyżćj: „Dynastya hrubieszowska“:

W lntym 1822 roku właściciel starostwa 
hrnbie.-zowskicgo, znakomity Stanisław Sta- 
szyc, znany ze swój wielkićj dobroczynności, 
dbały o dobrobyt rólników, aktem urzędowym 
zapisał swój majątek hrubieszowski (a miano
wicie miasto Hrubieszów z wójtostwem i osadą 
Podzamcze i wsio Poberzany, Czerniczyn, 
Bogorodziee, Djakonowo, Jarosławiec i Bo- 
sienice, oraz części wsi Szpikolosy i Putno- 
wice) mieszkańcom gminy brnbieszowskiój, z 
warunkiem, ażeby ci utworzyli hrubieszowskie 
Towarzystwo rolnicze, w celu wzajemnego 
współdziałania członków tegoż dla polepsze
nia ich bytu.

Projekt ustawy rzeczonego Towarzystwa, 
ułożony wówczas przez samego Staszyca, za
twierdzony został przez Ukaz Najwyższy 13 
(25) lipca 1882 r., lecz do Dziennika Praw 
uie wniesiony. Założyciel włościanom i w ogóle 
mieszkańcom kilku wsi, składających jego 
dobra i przyległych do Hrubieszowa, zapisał 
wszystkie te majątki z gruntami, lasami, mły
nami, karczmami itd. na wieczną i dziedziczą 
własność, z warunkiem, aby ciż mieszkańcy 
założyli hrubieszowskie Towarzystwo rolnicze, 
mające na celu wzajemne współdziałanie 
wszystkich mieszkańców należących do Towa
rzystwa w razie niepomyślnych wypadków.

Ustawa, jak to wyżćj powiedziano, Naj
wyżsi zatwierdzoną została w r. 1882. W 
liczbie innych urządzeń Towarzystwa istnieje 
także kasa wzajemna, mająca na celu wyda
wanie pożyczek na najdogodniejszych warun
kach, na budowę domów murowanych, urzą
dzanie fabryk, prowadzenie handlu. Na czele 
Towarzystwa stoi rada administracyjna, zło
żona z członków stałych i wybieralnych, na 
czele zaś rady, członek stały, prezydnjący w 
radzie. Godność ta, stosownie do ustawy i 
woli testatora pezostawać ma dziedzicznie w 
rodzinie Grothnsów, z której pochodzi też i 
obecny prezes rady.

Pierwszy Grothns, był głównym rządzcą 
dóbr Staszyca i cieszył się szczególnem jego 
zaufaniem, nic więc dziwnego, że Staszyc 
włożył na niego tak skomplikowane obowiązki. 
Stanowczo jednak zrozumieć nie można, co 
skłoniło założyciela, ażeby godność prezesa 
rady powierzyć dziedzicznie rodzinie Grothn
sów i jak mógł na to zgodzić się ówczesny 
rząd Królestwa Polskiego? Lecz, w jakibądź 
sposób zapatrywać się będziemy na tę ano
malią — je3t ona jednak uprawnioną, istnieje 
i do obecnej chwili sprawami Towarzystwa 
rolniczego hrubieszowskiego kierowała „dy
nastya Grothusów“.

Ostatni Grothus, Gustaw, z kolei trzeci, 
ujął ster zarządu przed siedmiu lub ośmiu 
laty, po śmierci brata swego Grothusa II. 
Poprzednie koleje życia Gustawa III były nie
zbyt spokojne, przyjmował on bowiem bardzo 
wybitny udział w ostatniem polskiem powsta
niu. W potyczce z wojskami rosyjskiemi ra
niony został bagnetem, uciekł za granicę, zkąd 
znów powrócił do kraju. Nie przeszkodziło mu 
to jednak zostać prezesem hrubieszowskiego 
Towarzystwa rolniczego po śmierci starszego 
brata, to jest korzystać z praw z urodzenia 
mu należ.nych. Ponieważ wrogie działania dla 
rządu rosyjskiego raz przeszły mu bezkarnie, 
więc nie uważał za potrzebne zmieniać prze
konań politycznych i w sprawach zarządu Tow.

b. radzca miejski S t r u c h 1 i k , zaś żan
darm R e c i n a , który nie wypełni! obo
wiązku swego, na 11 miesięcy. Reszta win
nych skazana na więzienie od 3 do 5 ty
godni. Tylko 14 oskarżonych uznano 
jako niewinnych. — Jak donoszą depesze 
wiedeńskie, ma ustąpić także baron P i n o 
a w jego miejsce ma zostać ministrem 
handlu hr. D e y m , członek klubu cze
skiego (?). — Przy uzupełniających wy
borach do sejmu czeskiego w okręgu 
bradnańskim wybrany został przeciwko 
kandydatowi powierników’ czeskich pauu 
Jabnowi księgarz K y tk a , Młodoczech, 
który otrzymał 136 przeciwko 39 glo
som. — Dzienniki czeskie o nowym mi
nistrze oświaty p. Gantschu wyrażają 
się bardzo ostrożnie, oświadczając, że cze • 
kają na czyny jego, aby o nim wypowie
dzieć swe zdanie. — Dnia 17 b. m. wy
stąpi na koncercie w Grand hôtel słynna 
śpiewaczka francuzko-szwedzka p. N i 1 - 
son. — Bawił tu w powrocie z Czarno- 
górza poseł wielkopolski br. Ludwik 
G r a e v e.

ZIEMIE POLSKIE.
Z Warszawy piszą do „Dzień.

Pol. :“
Rząd dzisiejszego cara wywiera obecnie 

całą swą srogość na żydach. Wkrótce wyjdą 
ukazy, wskutek których żydzi zmuszeni będą 
emigrować masami z państwa carskiego. Itak 
wzbronionćm im będzie mieszkać wzdłuż gra- nje powinni jako tacy pobierać żołdu lub 
uie państwa w pasie 25 wiorst. Handel spi- wynagrodzenia. Gdyby myślą artykułu 
rytusem i napojami będzie im zupełnie żaka- było, że posłowie, parlamentu nie mają 
zany; tak samo dzierżawienie i nabywanie pobierać dyet Z kas publicznych, w ta- 
karczm, oberż i restauracyi. Posiadanie do- | kjm razie po prostu powiedzieć należało ■

iorespondeneye Kuryera Pozn.
Praga czeska, 10 listopada. 

(Wyrok w sprawie królowodworskićj- — Wybory.
Varia.)

(XX.) W sprawie królowodworskićj 
zapad! dziś wyrok, i to tak ostry, jak 
powinien był wypaść już dla tego, aby 
na przyszłość powstrzymać podobne bójki. 
Ci oskarżeni, którzy się dopuścili gwałtu, 
mianowicie trzej Ruziczkowie, J a - 
rolimek, Kittnar, Neumann' 
Turek* 1 skazani zostali na 8 do 14 mie 
sięcy więzienia. Były burmistrz S z i p 
skazany został na 5 miesięcy, na tyleż

Posiadanie do
mów i osiedlanie się będzie żydom dozwolone 
wyłącznie w dzielnicach miast i miasteczkach 
z góry przez rząd wskazanych. Żydzi mają 
być wykluczeni w zupełności od dzierżawy 
gruntów, a tćm surowiej od nabywania ja- 
kićjkolwiek własności ziemskićj. Wszystkie 
te przepisy przeciw żydom wydane będą naj- 
późnićj na Nowy Rok. Nie będą one miały 
zastosowania do żydów wykształconych, to jest 
do tych, którzy uzyskali stopnie akademickie, 
lub rangi oficerskie, lub stanowiska urzę
dnicze.

Wiadomość tę podajemy z zastrze
żeniem.

— Ze Lwowa piszą do „Polit.

zecznych pogłosek o zbieraniu się po
wstańców w lasach w czterech zachodnio- 
galicyjskich powiatach zaniepokojenie, — o 
czćm niedawno za „N. Ref.“ donosiliśmy— 
pociągnęło za sobą tylko w dwóch wsiach 
powiatu pilzueńskiego nieznaczne zbiego
wiska. Gdy się pojawił komisarz powia
towy i wyjaśni! niedorzeczność tych po
głosek, które powstały w skutek pomie
szania kilku wydalonych z Prus Polaków 

powstańcami, rozeszli się natychmiast

naruszony.
NIEMCY.

* B e r 1 i n , 11 listopada. Książę 
rejent brunświcki nadał order 
brunświcki Henryka Lwa ministrowi tajn. 
rad. Otto, i kilku innym wyższym urzę
dnikom i funkeyonaryuszom krajowym.

— W. k s. h e s k o - d a r m s z t adz- 
k i byl we wtorek wraz z rodziną obecny 
przy poświęceniu kościoła św. Marcina, 
który zamożny kapitalista darmsztadzki 
wraz z plebanią swym kosztem pobudo
wać kazał!

— Wolnomyślni przepowia
da j ą rozwiązanie parlamentu, jeśli ten 
rządowi powolnym się nie okaże. Czy ta 
przepowiednia się ziści, to zależeć będzie 
częścią od przebiegu obrad parlamentar-

członkowie parlamentu nie pobierają jako 
tacy żóhlu lub wynagrodzenia. Ratioflle- 
gis była ta, że chciano zaprowadzić kor
rektywę przeciw powszechnemu prawu 
wyborów i jedynie uczynić podobnym 
wybór takich tylko ludzi, którzy się 
znajdują w takićm położeniu mająt- 
kowćm. iż mogą w stolicy kilka ty
godni lub miesięcy zajmować się dobrem 
publicznćm. Ten cel można tylko było 
osiągnąć w skutek ogólnego zakazu przyj
mowania wynagrodzeń, a ten zakaz wy
powiada art. 32. Nie rozróżnia on dyet, 
kas publicznych i prywatnych darowizn. 
Podsuwanie artykułowi tćj dystynkcyi 

Corresp.,“ iż wywołane w skutek niedo- 1 jest imputowaniem prawodawcy nonsensu,
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chłopi a spokój odtąd nigdzie uie został rewolucyjny, zamieszcza portret Liskiego, 
skazanego na śmierć za zamordowanie 
prezesa policyi Rumpfa — oraz list jego 
wystósowany do brata, przebywającego w 
Paryżu. W liście tym zaklina się Liske, 
że jest niewinnie osądzony, i że morder
stwa nie tylko uie popełnił, ale nawet do 
niego nie dopomagał.

Do tego listu dodaje „Cri du peuple 
groźbę przeciwko ks. Bismarckowi ■ „Nie
chaj się strzeże ten, którego nazywają 
żelaznym kanclerzem, gdyż śmierć Liskie- 
go mogłaby się stać hasłem do krwawych 
represaliów! 

nycb, częścią od nadziei, jakie rząd, resp. 
książę Bismarck przywięzywać zechce do 
nowych wyborów. Zajmującym pod tym 
względem jest komunikat, jaki podaje z 
Prus Wschodnich „Kr. Ztg.“ Wiadomo, 
że w tej prowincji konserwatyści ode
brali prawie wszędzie postępowi niaudaty 
dawuićj zdobjie. Ten pomyślny dla za
chowawców obrót rzeczy przypisuje „Krzy
żowa“ 1) silnemu sprzymierzeniu się wszy
stkich zachowawczych żywiołów, 2) wy
tworzeniu wielkiego stowarzyszenia pro- 
wiucyonalnego, które nie tylko przed wy
borami, ale ciągle agituje i wyznaczyło 
osobnego urzęduika, zajmującego się agi- 
tacyą piśmienuą i słowną. Niechby się 
na ten przykład zapatrywali i inni i ze- 
chcieli go uaśladować.

— „Nordd. A lig. Ztg.“ uie oce
nia łaskawie wyroków sądowych, uwal
niających od winy posłów pobierających 
dyety i mówi: „Poseł, pobierający wy
nagrodzenie od osób prywatnych, staje 
do nich w stósuuku najemnika. Dla 
pięknych oczu posła nikt się nie będzie 
narażał na wydatki; płacący wymaga za 
to przysług i prestacyi i uczyni zawislćm 
trwanie i wysokość wypłat od rodzaju 
prestacyi. Z drugićj strony może zajść 
przypadek, że zobowięzujący się do pre
stacyi zwróci się ku temu, kto najlepiój 
płaci, t. j. że poseł swój wpływ parla
mentarny wyuajmie najwięećj dającemu. 
Art. 32 orzeka, że członkowie parlamentu

Art. 32 chciat wytworzyć korrektywę 
przeciw powszedniemu prawu wyborów; 
ten cel zaś wymaga w pierwszćj linii za
kazu przyjmowania pieniędzy od osób 
prywatnych.

— Biskup Roos przybył wczoraj 
z Limburga do stolicy i miał dziś po
łudniu dłuższe posłuchanie u cesarza.

F R A N C Y A.
* Groźba. „Cri du peuple“, organ

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebranie Kółek włościańskich po

wiatu bydgoskiego odbyło się dnia 8 b. m.BULA-PESZT. miejskiego (2 kilometry). I w innych 
miastach w podobny radykalny sposób 
stare cyrkuły poprzecinano nowemi uli
cami. Haussman praktykował to na wiel
ką skalę w Paryżu. Ale i bulwar 
Haussmana i avenue de 1'Opera, i upro
szczony bulwar Saint Germain , składają 
się z jednostajnych pięciopiętrowych ka
mienic o nader prozaicznych fasadach. 
Wiedeńska Ringstrasse w pewnych czę
ściach, jak zwłaszcza od opery cesarskiej 
aż do wotywnego kościoła, szczyci się no- 
wożytnemi arcydziełami sztuki budowni- 
czćj, ale za to w innych częściach jedno- 
stąjnemi i nader clilodnemi fasadami 
także nuży, a przynajmnićj nie zachwyca 
oka. Zakładając ulicę Rudyalną, posta
nowiono. że kamienice powinny odznaczać 
się artystycznemi fasadami i pono umyśl
nie w tym celn wyznaczona komisya, w 
której obok delegatów rady miejskiej i 
rządu, zasiadali najznakomitsi artyści ma
dziarscy, wypracowywała , względnie roz
patrywała odnośne plany. Nadto rząd, 
rada miejska i wielkie spółki/akcyjne, 
magnaci i majętni mieszczące w patryo- 
tycznćm uniesieniu współubiegali się, aby 
z ulicy Radyalnćj zrobić' coś jedynego 
w swym rodzaju. Cel ten zupełnie został 
osiągnięty.

W pierwszćj sekcyi ulicy Radyalnćj 
która tćż nosi nazwę ulicy Andrassego 
od bulwaru Weicenu aż do bulwaru Te
resy, stoją same domy 3 i 4 piętrowe 
Ta pierwsza sekeya kończy się wspania 
łym oktogonem, przy którym zwracają na 
siebie uwagę okazałe i malownicze pałace 
kolei austryacko-francuzkićj i węgierskićj 
kolei państwowej, jeden w stylu włoskim, 
drugi w gotyckim. Dotąd ulica Radyalna 
ma 39 metrów szerokości. W drugićj 
sekcyi, od oktogonu, czyli ośmioboku do 
Koerteru czyli roudpoint, ma ona 4472 
metra szerokości, i tu stoją 2 i 3 piętro-

(Dokończenie.)
Bulwarem muzealnym dochodzimy do 

szerokiej i długićj ulicy Kerepesz, jednćj 
z głównych ateryi stolicy. Zaraz na 
rogu stoi teatr narodowy, nieco dalćj 
tańszy teatr ludowy. Ulica Kerepesz 
prowadzi aż do rogatek miasta, przed 
któremi znajduje się dworzec kolei pań
stwowej (węgierskiej), oraz bardzo bo
gaty w poważne nagrobki starożytny 
cmentarz, którego główną ozdobę tworzy 
pomnik Batthyaniego w środku, a dalej 
mauzoleum Deaka. Ilekroć ulicą Kere
pesz, która w odleglejszych od środka 
częściach ma już charakter przedmiejski, 
wraca z pogrzebu muzyka, kilkadziesiąt 
chłopców i dziewcząt wyprzedzają muzy
kantów. skacząc, tańcząc czardasza, 
śpiewając i wrzeszcząc. Chłopczyki prze
wracają koziołki, dziewczęta po 6 do 10 
w jednym rzędzie idą ręka w rękę, wy
wijając to w prawo to w lewo, i zawsze 
według rytmu czardasza. Jest to jedna 
z tych także całkiem oryginalnych scen 
ludowych, których się nie spotyka w ża- 
dnćm inuem mieście.

Zawróciwszy na bulwar Karola, a 
ztąd wzdłuż na szeroki, ale nie zupełnie 
wykończony jeszcze bulwar Weicenu, 
wstępujemy w ulicę radyalną. Jest to 
la piece de resistance stolicy węgier
skiej. Zwiedziwszy niemal wszystkie 
stolice europejskie, od Białogrodu do Ma
drytu, od Warszawy do Brukseli, mogę 
z najlepszym sumieniem zapewnić, że ża
dna nie posiada takiej ulicy, jak tutejsza 
radyalna. Po roku 1867, za inicyatywą 
hrabiego Andrassego, postanowiono stary 
cyrkuł Teresy przeciąć prościutką, szeroką 
ulicą od bulwaru Weicenu aż do lasku

we kamienice; wreszcie w trzeciej sekcyi 
od Koerteru do lasku miejskiego stoją 
wille, oddzielone od ulicy 572 metrów 
szerokiemi ogródkami. Tak więc z wiel
komiejskiego bulwaru, ulica Radyalna po
woli przechodzi w aleję przedmiejską a la 
Passy lub Auteuil.

Aby porównać w czemkolwiek ulicę 
Radyalną, trzeba sobie przypomnieć zna 
ną z wystawy paryzkiej r. 1878 „Rue 
des Nationa.“ Była to wystawa różnych 
fasad narodowych. Były tam trzy czy 
cztery domy angielskie, kilka amerykań 
skich, był świetny, błyszczący od żywych 
kolorów dom' hiszpański, był poważny o 
czarnych na białym spodzie grafitach dom 
austryacko-węgierski, którego jedyną w'adą 
było to, że w całej monarchii austryacko- 
węgierskićj nigdzie nie widziałem podo
bnego, był przyozdobiony monumentalną 
bramą dom portugalski, były tam dalej 
podróżujące po wszystkich wystawach, 
alp zawsze sprawiające romantyczny efekt 
kioski wschodnie, perskie i tureckie, tu- 
netańskie i marokańskie, od których ja
skrawych kolorów odbijał skromny dom
szwedzki itd. Otóż taką „Rue des Na- 
tions,“ tylko w największym stylu, jest 
ulica Radyalna. Spotkasz tam wszystkie 
style architektoniczne: gotycki, bizantyń
ski, styl odrodzenia, barokko, florentyń
skie sgrafitti, greckie kolouady i arkadj’ 
maurytańskie. Wszystko to przyswojone
i zastosowane do miejsca, lśni się od wy
kwintnych form architektonicznych i żywych 
kolorów. Niemal każdy z tych domów 
przy ulicy Radyalnćj zasługuje na osobny 
opis. Gdy na to nie starczy miejsca, 
oprócz dwóch wymienionych już pała
ców kolei żelaznych przy oktogonie 
podniesiemy więc tylko jeszcze za
inaugurowaną w r. z. wspaniałą operę 
królewską, która stoi po lewej stronie 

I ulicy na obszernym placu, odznacza się

sali audyencyjnej, gdzie tćż odczytywana 
bywa mowa od tronu przed członkami 
sejmu i której białe ściany zdobią tablice 
z czerwonego atłasu, uroczy otwiera się 
widok na Dunaj i przeciwległy Peszt i 
obszerne za nim pole Rakosz, gdzie w da
wnych czasach sejmy węgierskie obrado
wały... konno. Pokoje królowćj, wybite 
fioletowym jedwabiem, i tyleż (6) pokoi 
króla, — znajdują się w południowćm 
skrzydle zamku. Park królewski, który 
zajmuje całą pochyłość wzgórza aż do 
wybrzeża, przyozdobiono nader zgrabnemi 
kolonadami, pawilonikami i bazarami.

Ku południowi, zamykając z tćj strony 
malowniczy krajobraz, sterczy nagi szczyt 
mający 763 stóp wysokości Bloksbergu, 
na którym stoi cytadela; ku północy zaś 
na jednćm z niższych wzgórz, zwanym 
„pagórkiem róż“, widać starożytny me
czet z grobem świętego tureckiego Gul- 
Baba, do którego ciągle przybywają liczni 
pielgrzymi mahometańscy.

Mówiąc o Budzie, nie można pominąć 
licznych łaźni, które stanowią charakte
rystyczne znamię stolicy węgierskiej, a 
pomiędzy któremi najsławniejszym jest 
Racz-furdó (Raitzenbad) u podnoża Bloks
bergu, o 30 stop, temperaturze źródłach 
siarczanych oraz naprzeciwko wyspy Mał
gorzaty Csaszar-fiirdó (łaźnie cesarskie), 
także siarczane, znane już za czasów 
rzymskich. Na wyspie Małgorzaty, która 
jest własnością arcyksięcia Józefa i w 
ostatnich latach stała się zakładem kąpie
lowym na wielką skalę o licznych domach 
dla gości, o dobrych restauracyach, prze
pysznych kląbach i cienistych ale
jach, stanął także wspaniały pałac ką
pielowy. — Wyspa to tak wielka, że 
tramwajem, którego konduktor nosi mun
dur huzarski, od jednego końca do dru
giego jedzie się przeszło 10 minut. Co 
nół arodziuv parowce z Pesztu w dzień

zaś gustownym frontem o wykwintnych 
arkadach i logii; dalćj po prawej stronie 
pałac kouserwatoryum, gdzie Liszt ma 
pomieszkanie urzędowe; wreszcie pałac 
Towarzystwa sztuk pięknych, w którym 
znajdują się tćż bobate zbiory muzeum 
peszteńskiego.

Powróciwszy z ulicy Radyalnćj do na
brzeża Franciszka Józefa, wchodzimy na 
monumentalny, przyozdobiony ogroranemi 
kamiennemi lwami i herbami hr. Szeche- 
nyego most łańcuchowy, 1230 stóp długi 
i zawieszony na dwóch granitowych fila- 
ach, oddalonych od siebie 600 stóp. Ztąd 

otwiera się czarujący widok na potężną 
rzekę, przepełnioną to wielkiemi parosta
tkami, dążącemi na Wschód, to mniejsze- 
mi, jadącemi ku wyspie Małgorzaty i 
Wiedniowi, to wreszcie mnóstwo maleń
kich parowców „propelerów“, które tu 
pełnią służbę omnibusów, przewożąc pa
sażerów z Pesztu do Budj’ i napowrót. 
Przy nabrzeżu zaś Franciszka Józefa 
kilkadziesiąt okrętów leży na kotwicy, 
ruch tam ogromny, jak w pierwszorzę
dnym mieście portowćm, tylko że wybitne 
typy wschodnie i różnobarwne, jaskrawe 
ubiory czynią ten obraz o wiele żywszym 
i barwniejszym, aniżeli są podobne sceny 
n. p. w Bordeaux nad Garonną lub w 
Antwerpii nad Skaldą.

Miasto Buda, czyli Budawar spoczy
wa na stromem wzgórzu, na prawym 
brzegu Dunaju. Tam gdzie z mostu łań
cuchowego przybywamy do Budy, pod 
wzgórzem, wydrążono potężny tunel 180 
sążni długości, o 5 sążn. szerokości, a 
przy wejściu 5 sążni wysokości. Szczyt 
wzgórza, dokąd w 1 minucie wjeżdżamy 
na kolei na linie (Dampfseilbahn), wień
czy zamek królewski, który zaczęto budo
wać w roku 1749, a ukończono w roku 
1771. Główna, zwrócona ku Dunajowi 
fasada, ma 564 stóp długości. Z wielkićj



w Koronowte przy licznym udziale tak wło
ścian, jak i obywateli i duchownych z okolicy. 
Na zebranie to przybyli także Patron, p. Ma
ksymilian Jackowski i Wicepatrom p. Adolf 
Koczorowski. Przewodniczy! p. Patron, który 
zasiadlszy na krześle prezydyalnem, powitał 
zebranych serdecznemi słowy. Następnie udzie
lił głosu panu Łączkowskiemu z Lcimia, 
który mówił „O oszczędności w gospodar
stwie.“ Gruntownie i pięknie opracowana 
rzecz przyjęta została tak ze strony Patrona, 
jak i całego zebrania bardzo sympatycznie. — 
Potóm zabrał głos p. Grąbczewski z Wiskitna 
i mówił „O hodowli owiec0 ; wykładu tego 
wysłuchali zebrani z należytą uwagą. P. Pa
tron mówił następnie „O nowćm prawie spad
kowym dla włościan,“ wzywając zebranych, 
aby się gruntownie tą sprawą zajęli i na pó
źniejszym posiedzeniu zdanie swe wypowie
dzieli. — W dalszym ciągu mówił p. Patron 
o zabezpieczeniu od ognia i gradu i nie ma
łego doznał zadowolenia, gdy się dowiedział, 
że wszyscy członkowie są zabezpieczeni. W 
końcu wyraził zadowolenie z powodu licznego 
przybycia synów włościan na zebranie. Zabrał 
ostatecznie głos ks. proboszcń Zarzecki i wy
raził tak Patronowi, jak i Wicepatronowi po
dziękowanie za ich trudy i prace. Zebrani 
wydali trzykrotny okrzyk : „Niech żyją!“ — 
Wieczorem urządziło Towarzystwo Przemy
słowe przedstawienie „Karpackich Górali,“ na 
które licznie się zebrała publiczność.

K-ronlRa
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna

Poznań, czwartek 12 listopada
* Doniesienia urzędowe. Król mianował 

wyższego nauczyciela gimnazyalnego Jun
gę 1 s a w Kłodzku, dyrektorem gimnazyum, 
a ministerstwo pornczyło mu posadę dyrektora 
przy gimnazyum katolickiem w Głogowie.

* Z towarzystwa historycznego. 
Jak wiadomo, zawiązało się tutaj w Po
znaniu przed rokiem niemieckie towarzy
stwo historyczne, liczące już obecnie bli
sko 450 członków, 1000 dziel i broszur, 
przeszło 2000 monet i kilka tysięcy odci
sków sfragistycznych. Z polecenia tego 
towarzystwa wyszły już dwa zeszyty cza
sopisma historycznego, którego zeszyt 
pierwszy był przedmiotem pogadanki w na
szćm Towarzystwie Przyjaciół Nauk; re
ferentem był p. Edmund Callier. (Zobacz 
numer 210 „Kuryera Pozn.“). W ponie
działek odbyło rzeczone towarzystwo nie
mieckie zwykłe miesięczne posiedzenie w 
lokalu Dümke’go przy placu Wilbelmo- 
wskim i na tém to posiedzeniu wystąpił 
tutejszy król, archiwaryusz, p. dr. End
rulat, redaktor rzeczonego czasopisma 
historycznego, z ciężką żałobą i inkrymi- 
nacyą przeciwko p. Callierowi, a na
stępnie przeciwko całemu Towarzystwu 
Przyjaciół Nauk. Długa przemowa p. 
Endrulat, wydrukowana iu extenso w obu 
tutejszych pismach uiemieckich, oparta 
jest na sprawozdaniu, jakie z rzeczonego 
posiedzenia Przyjaciół Nauk podał „Dzień. 
Pozn.“ w num. 217. Wytknąwszy kilka 
punktów z tego sprawozdania, które mu 
się nie podobały, mianowicie zdanie, wy
rażone tamże o pracach dr. Warschauera 
i dr. Beheim-Schwarzbacha, wyraża p. 
dr. Endrulat nadzieję, że prawdziwie na
ukowi członkowie Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk nie pozwolą na to, aby ten lub ów 
zapaleniec (Heissporn) zamieniał Poznań
skie Towarzystwo Przyjaciół Nauk w ja
kiś klub podszczuwaczy (Hetzklub).

Towarzystwo Przyjaciół Nauk nie 
dało dotąd żadnego powodu do obawy, 
wyrażonój przez p. Endrulat, jakoby mo-

pogodny, a zwłaszcza w niedzielę, przy
wożą tysiące gości na wyspę, gdzie gry
wa wyborna kapela cygańska. Obok la
sku miejskiego, w którym umieszczono 
wystawę krajową, wyspa Małgorzaty 
jest głównym celem wycieczek pesz- 
teńskich.

Co do dalszych wycieczek wypada wy
mienić nasamprzód Gódolló, dokąd koleją 
państwową (Peszt-Hatwan) przez równinę 
Rakosz dojeżdżamy w ciągu godziny. Na 
wstępie pięknego parku wznosi się tam 
wystawiony za czasów Maryi Teresy 
przez księcia Antoniego Grassalkowicza 
pałacyk, który później przeszedł ua wła
sność barona Siny, w roku zaś 1868 był 
nabyty przez rząd węgierski i odtąd sta
nowi jednę z ulubionych letnich rezyden- 
cyi Ich Ces. Król. Mości. Na 4 parach 
filarów z czerwonego marmuru spoczywa 
środkowy obszerny balkon, do którego 
zwrócone są 3 wielkie okna głównej sali; 
dwa jednopiętrowe skrzydła o 4 oknach 
kończą się znowu nieco wywyższonemi 
pawilonikami o 3 oknach. W tyle z dwóch 
stron przybudowano dwa długie skrzydła, 
pomiędzy któremi piękne kląby łączą pa
łac z obszernym parkiem. Pałacyk ten 
wiejski, wewnątrz odznacza się urządze
niem gustownem, królewskiem. W je
dnym z pokojów królowej, pomiędzy kilku 
obrazami, zauważaliśmy piękne, małe 
płótno Józefa Brandta. Stojące za par
kiem miasteczko Godollo, liczy około 
3000 mieszkańców, ulice szerokie, nie 
brukowane, domki małe, ale czyste. W po
bliżu zaś wykwintnego dworca z pawilo
nem królewskim, w ogródkowym gościńcu, 
co niedzielę kapela cygańska wygrywa 
wieśniakom i wieśniaczkom — pomiędzy 
któremi jednak rzadko spotkać twarz 
nadobną — do tańca, naturalnie czar
dasza !

gło stać się jakimś klubem podszczuwa
czy, i my z uaszćj strony jesteśmy znie
woleni jak najeuergiczniój zaprotestować 
przeciwko tego rodzaju insynuacyom, do 
których pau królewski archiwaryusz naj
mniejszego nie ma prawa.

Gdy się obejrzymy w około siebie i 
zapytamy, kto chodził do Rataj i agito
wał pomiędzy tamtejszymi bambrami, kto 
w broszurze o bamberczykach szczuł ua 
duchowieństwo katolickie, kto w dziełach 
„o historyi kraju poznańskiego“ pisał nie
zgodne z prawdą rzeczy, — to przeko
namy się, że nie czynili tego człoukowie 
zarządu Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
lecz członkowie innych dykasteryi.

O ile sobie przypominamy, to referat 
p. Calliera był zupełnie objektywny i 
ograniczał się jedynie na podaniu treści 
I zeszytu rzeczonego czasopisma; sprawo
zdanie jego uie zawierało uajrauiejszych 
wycieczek przeciw Towarzystwu history
cznemu.

Gorycz i namiętność, z jaką na ze
braniu w re8tauracyi Diimkego wystąpio
no przeciwko sprawozdaniu „Dziennika 
Pozo.,“ a mianowicie końcowy ustęp prze
mówienia p. archiwaryusza dr. Endrulata, 
wydają się nam co najmniej bardzo dzi- 
wnetiii. Najmniój zaś usprawiedliwionym 
jest apel do Tow. Przyj. Nauk w tćj for
mie, w jaki go wypowiedział p. Endru
lat. Tow. Przyj. Nauk odpowiedzialne 
jest za to, co w rocznikach lub sprawo
zdaniach swoich wydrukuje, — a nie 
może odpowiadać bynajmniej za to, co 
ten lub ów dziennik ogłosi. Spra
wozdawcy dziennikarscy, pisząc referaty z 
posiedzeń Towarzystwa, rozszerzają je 
zwykle swemi zapatrywaniami i uwagami, 
tak, że nie ma najmniejszej rękojmi, iż 
to, lub owo, co się w referacie znajduje, 
rzeczywiście powiedziane było na posie
dzeniu.

Pan dr. Endrulat, którego dotąd ceni
liśmy jako spokojnego pracownika na ni
wie naukowej, dotknął nas boleśnie swem 
„zastrzeżeniem“ i pośredniem natarciem 
na Tow. Przyj. Nauk , do którego nie 
było powodu. Nie cbcemy ztąd wysnu
wać wniosków, jakie nam się nasuwają, 
stwierdzimy tylko, że jeżeli p. królewski 
archiwaryusz czuł się dotkniętym spra
wozdaniem „Dzień. Pozn.,“ to mógł wojo
wać z „Dzień. Pozn.“ a nie przypuszczać 
szturmów do Tow. Przyj. Nauk, które 
z „podszczuwaniem“ nie ma nic wspól
nego.

* Dla wygnańców polskich złożono w Ban
ku włościańskim: Za pośrednictwem p. Alfonsa 
Oświęcimskiego z Oświęcimia: Z Mijomic: Wła
dysław Wężyk 20 marek. Z Dobrej: Teofil 
Wężyk 5 marek. Z Rogaszyc Nestor Wężyk 
4 marki, Feliks Wężyk 3 marki. Z Torzyń
ca dominium Wacław Szołdrski 5 marek. Z 
Torzyńca gminy: Piotr Wróbel 20 fen., An
toni Nikodem 25 fen., Mateusz Migała 10 
fen. Z Wyszanowa zebrane na Welelirad 
7,49 marek, N. N. 1 markę. Z Bobrownik 
służba p. Chrzanowskiego 6,50 marek. Z Bo
brownik gminy per Iżel 6,20 marek. Razem 
58,74 marek.

Za pośrednictwem p. Pelagii 8. z but Ce- 
rekwicy: Gwit Tomasz, Ludczak Wawrzyn, 
Glo-ki Tomasz, Nadolny Michał, Nadolny Mar
cin, Majchrzak Józef po 50 fen. N. N. 1 
markę. Kiuszka Józef 1 markę. Kinszka 
Marcin, Gwit Marya, Przybyła, Kubicki Jan 
po 10 fen.

N. N. 1 markę. Schón 10 fen. Łuczak 
Jan 50 fen.

Razem z poprzedniemi złożono 17,132 m. 
35 fen.

* Firma Van Honten & Zoon ofiarowała 
100 puszek Cacao na cel wygnańców.

* Wystawa prac rzeźbiarza Marcinkow-

Drugiem miejscem, które trzeba zwie
dzić, będąc w Peszcie, to]Balaton-Fuered, 
najsłynniejsze wody węgierskie, nad naj
większe™ z jezior europejskich (pominą
wszy rosyjskie). Pociąg kolei południo
wej (Peszt-Zagrzeb), wyjeżdżający o go
dzinie 7 zrana, o 101/* przybywa do sta- 
cyi Sio-fok nad Balatonem. W ciągu 
godziny stary parowiec „Kisfaludy,“ któ
remu przed kilkunastu tygodniami wyda
rzył się fatalny przypadek, przewozi pasa
żerów na drugi brzeg jeziora, gdzie amfi
teatralnie wznoszą się aleje, ogrody, wiel
kie domy lecznicze i restauracye, oraz 
mnóstwo zgrabuycb wil, pomiędzy które
mi wymienić wypada wilę słynnego ro- 
mausopisarza Maurycego Jokaja, który 
w swej powieści „Człowiek złota“ unie
śmiertelnił Balaton. Zwykle jezioro to, 
choć w przecięciu ma tylko 12 m. głębo
kości, jest tak niespokojne, że na parow
cu niepodobna stać, nie trzymając się po
ręczy ; gdy zaś zawieje burza, co się zda
rza bardzo często, natenczas pienią się 
fale jak na morzu i parowiec trzeszcząc 
i skrzypiąc, to wskakuje jakby na szczyt 
stromego wzgórza, to wpada w otchłań. 
Najciekawszą zaś w takich chwilach jest 
cudowna gra kolorów fal, migocących to 
śnieżno-białą pianą, to zielonemi, niebie- 
skiemi, czasem nawet zupełnie czarnemi 
kolorami. Za to, kiedy jezioro spokojne, 
z esplanady Deaka, przy zachodzie słoń
ca, przy blasku księżyca, ogromna, cicha, 
zwierciadlana powierzchnia Balatonu obu
dzą w widzu dziwnie uspokajające, nawet 
rozrzewniające uczucia...

E. Lipnicki.
(Przedruk z „Gaz. lwowskiej“ za pozwoleniem 

autora).

skiego otwarta codziennie w foyer teatrn pol
skiego od godziny 12 do 4 po połuduin.

Dla ułatwienia każdemu zwiedzenia tej 
wystawy, wstęp na nią 10 fen. dla doro
słych, dla dzieci zaś 5 fen.

* Teatr. Dziś na żądanie po raz trzeci ko
medya Abrabamowicza i Ru*zkow>ki'-go „Mąż 
z grzeczuości“.

W sobotę po raz pierwszy komedya Abra
bamowicza i Kwiecińskiego „Adwokat 
bez klientów“

W niedzielę po raz drogi komedya Rapa
ckiego „Odbijanego“.

We wtorek dnia 17 b. m. na żądanie po 
raz piąty obraz dramatyczny „Ogniem i 
miecze m“.

W czwartek dnia 19 b. m. po raz pierw
szy komedya Wieniarskiego ze śpiewami i tań
cami „Warszawiacy i Hreczko- 
sieje“.

W sobotę po raz pierwszy komedya Bli- 
zińskiego „K aryerow icz“ (Szach i Mat).

* Dr. Karchowskl z Książa i jego żona 
stawali w dniu 9 b. m. przed kratkami Izby 
karnśj tutejszego sądu ziemiańskiego, oskarże
ni o obrazę pana Knbetsehacka. Według 
oskarżenia, mieli się państwo Karcbowscy nie
jednokrotnie w sposób obrażający wyrażać o 
Kubetachacku przed swą służącą Franciszką 
Kasprzycką, która późnićj przyjęła służbę u 
rzeczonego pana i mu o tóm doniosła. Spra
wa ta toczyła się już poprzednio przed sądem 
okręgowym w Śremie, gdzie p. dr. Karchow- 
ski skazany został ua 15, pani Karchowska 
zaś na 5 marek kary. Skutkiem apelacyt, 
sprawa przekazana została tutejszemu sądowi 
ziemiańskiemu. Pomimo świetnój obrony rze
cznika, p. Ludwika Cichowicza i pomimo wnio
sku prokuratora Hfibschmnnnn, sąd obostrzył 
wyrok, skazując p. dr. Karchowskiego na 150 
a panią Karchow.ską na 30 marek kary.

f Doktór Jerzy Czarda, docent medycyny 
przy wszechnicy praskićj, nr. r. 1851, umarł 
w tych dniach w Pradze, pozostawiając po so
bie żal ogólny. S. p. dr. Czarda brał udział 
w zeszłorocznym zjeździć przyrodników i le
karzy polskich w Poznaniu i zyskał w mie
ście naszćm ogólną sympatyą. Dzielimy z po
bratymcami naszymi boleść po stracie męża, 
który zdolnościami i nauką wiele obiecywał. 
Część jego pamięci. Zmarły był specyalistą 
w chorobach uszu, nosa i gardła.

* Pożar. Przedwczoraj przed południem 
około godz. łtP/a zapaliła się w sklepie przy 
ulicy Wodnej nr. 3 w skutek nieostrożnego 
obchodzenia się ze światłem okowita. Beczka, 
zawierająca przeszło 1000 litrów tego płynu, 
eksplodowała. Płomień rozszerzywszy się w 
okamgnieniu, zagrodził wyjście robotnikowi, 
który przy przelewaniu był w sklepie zatru
dniony, skutkiem czego tenże ratować się mu- 
siał ucieczką przez okno z pomocą ludzi, 
przybyłych na jego wołanie. Jest on atoli 
silnie poparzony. Ogień przytłumiła niebawem 
straż ogniowa.

* Ślub. Piszą nam z Kotlina: W pięknie 
udekorowanym i rzęsiście oświetlonym kościele 
w Kotlinie pobłogosławiony został w dniu 
9 b. m. związek małżeński pomiędzy panem 
Leonem Rychłowskimz Orpiszewka 
a panną Emilią Żychlińską, córką 
Karola i Anny z Modlibowskich Żychlińskich 
na Twardowie. Po mszy św., odprawionej 
na intencyą nowożeńców, w czasie której wy
konany został na chórze utwór Ernesta , pro
boszcz miejscowy, ks. Rymarkiewicz, długole
tni przyjaciel państwa Żychlińskich, wygłosił 
mowę, która wszystkich wzruszyła. Jak ser
decznie lud przywiązany jest do państwa Ży
chlińskich, dowodem tego były owacye, jakie 
nowożeńcom i gościom weselnym sprawił. — 
Przed kościołem postawili włościanie nasi kil
ka bram tryumfalnych, a nadto ustawieni sze
regiem, z chorągiewkami, skłaniając je przy 
wejściu ponad wchodzącymi do kościoła, two
rzyli niejako nowy luk tryumfalny; dalój sześć 
dorodnych wieśniaczek, przybranych w stroje 
świąteczne, trzymały inne wysokie, kwiatami 
uwite luki. Zastęp gości weselnych składali 
przeważnie krewni państwa Rychłowskich, Ży
chlin.-,kich, Modlibowskich. Szczęść Boże mło- 
dćj parze.

* Ślub. W dniu wczorajszym pobłogosła
wiony został związek małżeński w kościele w 
Lubaszu pomiędzy p. Karolem N i e ż y- 
chowskim z Żelic a panną M a r y ą 
S z tt ł d r z y ń s k ą, córką państwa Zygm. dr. 
Szuldrzyńskich z Lubasza.

* Urzędnik gospodarczy, który z powodu 
wyborów stracił miejsce u właściciela Niemca, 
poszukuje posady, choćby chwilowo tylko ka
walerskiej. Poprzednio pełnił obowiązki urzę
dnika gospodarczego po kilka lat w dobrach 
polskich, jak n. p. u hr. Bnińskiego, Niego
lewskiego, H. Turny i posiada chlubne świa
dectwa. W najgorszym razie, będąc bez n- 
trzymania, przyjąłby jakie zatrudnienie w 
mieście.

Mamy nadzieję, że rodacy uwzględnią to 
nieszczęśliwe położenie i pospieszą z pomocą. 
Bliższych wiadomości udzieli redakeya nasze
go pisma.

* Oborniki. Lekarz tutejszy dr. Matthes 
mianowany został fizykiem powiatu obor
nickiego.

* Egzamina kandydatek na nauczycielki i
przełożone pensyi odbędą się w r. 1886 w 
następujących terminach: W Poznaniu 
dnia 15 marca i 6 września kandydatek na 
nauczycielki, 19 marca i 9 września kandy
datek na przełożone pensyi; — w Byd
goszczy dnia 10 marca i 14 WTześnia 
pierwszych, 12 marca i 16 września drugich 
kandydatek.

* Gniezno. „Posener Ztg.“ dowiaduje 
się, że na wybory do Gniezna w dniu 5 bm. 
dla tego nie przybyło 78 wyborców’ z po
wiatu wągrowieckiego, ponieważ p. landrat 
v. Unnili rozęslał do wszystkich delegatów 
drukowane kartki, w których podostawia do 
decyzyi każdego z nich, czy pojechać do Gnie

zna na wybory, czy nie. Od tych, którzy 
do Gniezna nie pojailą, , żąda p. landrat w 
imienia komitetu wyborczego, aby oszczędzone 
koszta podróży przekazali funduszowi wybor
czemu celem zorganizowania lepszej agitaeyi 
na przyszłość. Jako powód wstrzymania się 
od wyborów podany jest fakt, że Niemcy i 
tak przy wyborach przepadną.

„Posener Ztg.“ nie godzi się na ten spo
sób postępowania i twierdzi, że kto został na 
delegata wybrany, ten tćż winien swój obo
wiązek spełnić. Gdy prawyborcy dowiedzą 
się, że wybrani przez nieb z takim mozoleni 
delegaci do Gniezna wcale nie pojechali, 
wtedy zdaniem „Pos. Ztg.“ za trzy lata zu
pełnie się od wyborów wstrzymają.

* Chełmińska dyecezya. Najprzew. ksiądz 
Bisknp wydelegował ks. kanonika Klawitra do 
Chojnic na powitauie Sióstr Franciszkanek i 
oddania im zarządu nad tamtejszym zakładem 
św. Borowensza. — Przeniesieni są księża 
wiknrynsze: Ignacy Nowak z Fersztyno- 
wa iloŁidzbarga, a ks. RndolfRchwin- 
k o w s k i z Ostrowitego do Fersztynowa.

f 0 Emanuel Gabryel, T. J.. rodem z 
Milicza, o którym niedawno w piśmie naszćm 
wspominaliśmy z okazyi wydania dzieła ks. 
Józefa łłolubowicza p. t.: „Wyprawy mi
syjne do krajów Zambezy w poluduiowćj 
Afryce“, pierwszy misyonarz z prowincyi 
galicyjskićj w tych krajach, ostatecznie wi- 
karyusz jeneralny księdza Biskupa w Mon- 
zamhiku, padl ofiarą zabójczćj febry afry
kańskiej dnia 2 sierpnia r. b. w podróży 
do Zumłio, gdzie miał urządzić nową stacyą. 
Liczył zaledwie 37 lat życia. Do zakonu GO. Je
zuitów wstąpił w r. 1867; po odbytćj filo
zofii w Śremie, pracował w konwikcie tarno
polskim, a ledwie ukończył teologią w Kra
kowie i otrzymał święcenia kapłańskie (1878 
roku) zapragnął pracować jako misyonarz. 
W r. 1881 przyłączył się do grona misyona- 
rzy, któro podążyło do Zambezy. R. i. p.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 13gi 
listopada św. Stanisława Kostki.

Wschód słońca o godz. 7 minut 19. Za
chód o godzinie 4 minut 9.

<2) LOTBRYA.
(Bez gwarancyi.)

Berlin, dnia 11 października.
Przy dalszćm dziś ciągnieniu drngiéj klasj- 

173 król, pruskiéj lotcryi klasowej padły na
stępujące wygrane :

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 105 marek.)

50 111 40 02 288 91 98 455 507 54 (120) 
55 91 90 043 733 30 81 825 88 923 54 50 94 
1015 27 90 130 8o 87 235 392 435 533 54 00 
035 703 42 97 842 47 50 902 (120) 93 3019 31 
71 224 32 (180) 381 450 523 37 50 79 039 729 
908 92 3010 51 208 22 332 35 458 520 28 43
71 002 794 055 82 -1010 37 49 112 57 75 210
11 302 0 (150) 404 29 (120) 01 75 98 (120) 522 
005 9 38 717 (120) 27 (600) 54 833 53 50 83 
954 5041 109 12 211 50 (120) 06 501 45 505
13 22 43 55 003 13 808 74 99 907 50 6015 
133 50 52 234 61 3ol 58 434 533 39 728 (120)
80 84 (150) 803 29 44 04 934 (120) 84 (150) 
7132 276 ¿7 87 330 33 45 (120) 74 88 406 30 
44 (150) 95 500 72 630 (120) 38 757 71 98 858 
92 8000 108 68 209 (150) 12 95 338 76 422 
588 668 716 25 839 977 »017 32 (180) 07 142 
257 99 310 36 62 490 517 75 (6000) 87 90 648 
75 751 8Oo 17 58 62 929.

10055 62 74 77 109 49 54 202 48 60 95
330 59 409 68 82 83 550 653 98 755 69 841 49
51 67 (120) 11001 97 107 83 231 97 643 718
72 810 «3 13026 56 (150) 107 32 88 254 55
60 74 76 302 40 70 92 408 10 11 37 61 93 583
690 761 90 804 918 71 89 98 13054 72 120 
242 43.336 52 78 409 42 65 (180) 76 501 10 30 
47 84 624 32 83 816 23 (120) 45 71 91 905 
11041 78 138 54 254 93 306 467 617 (120) 751 
801 63 76 (120) 90 910 19 22 69 15017 (120) 
161 68 (240) 283 (120) 305 (1800) 53 88 449 87 
579 615 36 745 68 841 901 40 86 88 16158 
(120) 82 324 77 80 (129) 465 85 516 27 603 
(180) 38 700 42 43 61 84 97 17080 84 94 124 
26 .37 96 308 19 71 404 52 75 (150) 97 512 
(120) 73 76 93 (120) 628 50 67 74 724 66 72 
807 22 88 18005 24 33 66 97 115 290 391 433 
75 502 22 612 23 30 (120) 720 84 (120) 849 96 
99 928 59 76 19030 84 122 42 96 212 37 59
62 344 59 434 64 73 520 28 30 625 87 834 53 
66 69 931 46.

30043 (120) 50 110 14 85 (120) 250 (300) 
60 676 647 705 (120) 85 854 90 903 (120) 46 
71 78 31078 81 114 32 211 36 97 397 99 414 
54 608 67 71 (1800) 725 828 60 66 78 90 (120) 
903 22 3 3084 128 58 63 93 209 19 43 62 63 
99 (120) 303 32 (180) 56 72 415 545 52 602 42 
50 (30.000) 52 (120) 05 59 711 70 829 37 43 
946 93 33155 75 226 57 356 59 83 86 445 69
79 505 38 54 97 763 88 847 92 988 31045 85 
103 8 79 89 409 (180) 29 72 526 75 89 632 
(120) 44 67 788 98 817 59 905 31 35042 43 
184 256 301 (240) 55 473 (120) 90 92 511 (240) 
17 84 690 755 804 48 (150) 53 904 28 91 
36035 84 152 60 70 271 341 414 70 604 17 
(150) 26 741 75 800 31 937 37028 101 9 63 
59 81 309 418 79 88 91 561 625 84 711 39 82 
(180) 817 (180) 33 902 57 65 3 8041 205 78 
345 85 95 432 530 48 56 657 86 89 743 60 (240)
81 93 852 912 (150) 57 3 9009 30 141 237 51
53 65 (120) 93 308 20 487 550 54 62 665 85 87 
89 755 88 848 54 .953.

3 0093 (180) 259 74 372 442 505 79 650 59 
88 765 79 923 55 61 31019 89 238 (240) 98 
309 70 72 (180) 81 87 (120) 413 56 540 83 685 
95 742 74 93 820 48 908 42 (180) 59 (120) 86 
33024 57 100 (180) 1 92 276 336 53 403 11 
503 24 41 87 610 68 733 (600) 868 3 3045 165
80 81 (120) 97 235 (120) 44 66 88 312 54 91 
471 97 570 (120) 74 607 13 800 68 94 910 98 
34066 69 75 93 (180) 112 15 20 33 318 61 80 
415 34 90 509 (120) 38 639 59 94 744 879 947 
(120) 35088 134 52 213 38 325 464 93 542 75 
617 53 65 66 74 83 741 (120) 801 49 68 73 76 
919 25 97 3 6007 (120) 23 (120) 115 56 97 219
63 70 338 74 540 41 777 826 942 3 7022 82 96 
137 61 82 297 317 31 57 400 28 508 68 632 
(120) 85 721 (120) 45 (120) 914 23 39 40 58 
38046 70 155 371 400 14 34 51 98 537 (150) 
58 607 49 78 795 907 (120) 66 3 9000 13 40 
205 9 13 (120) 30 31 (120) 70 75 310 19 30 
484 613 51 53 68 85 736 (120) 61 805 36 70 88.

40039 59 152 91 282 96 387 413 26 64 86
691 757 41022 45 47 77 89.203 25 72 308 19
419 556 71 96 617 30 73 83 719 (120) 75 835 
913 26 74 43019 63 (120) 126 231 303 38 82 
450 534 50 (120) 637 82 93 776 80 892 945 
43036 67 79 103 8 97 609 13 (120) 15 72 91
(150) 782 822 65 93 912 82 83 44006 33 52
95 110 71 (120) 216 77 308 65 67 78 440 43 
508 29 617 56 91 713 29 96 845 910 28 45034
142 81 287 (120) 307 21 43 (240) 71 408 (150)
32 59 76 503 (120) 11 43 (120) 47 619 42 85 
708 34 929 43 4 6049 56 159 60 77 (120) 230

38 70 79 390 417 47 55 503 801 77 86 724 68 
812 19 68 120 82 911 44 64 7 7 4T025 251 
98 308 65 414 21 79 (150) 94 99 506 75 80 631 
35 (140) 705 31 (150) 901 32 69 71 46106 241 

'52 65 69 363 481 525 37 614 53 59 61 771 88 
814 57 4 9057 94 103 57 213 303 60 "07 16 
872 9S5

50014 25 94 113 78 95 252 84 85 415 28
51 512 (600) 60 70 634 39 80 95 712 14 32 79 
810 »4 35 51 87 99fi 51028 192 219 311 77 
413 (120) 20 63 555 79 610 28 910 5SO17 55 
114 210 71 84 (120) 361 82 (180) 413 15 39 53 
519 (120) 44 95 678 737 51 58 69 90 817 69 
959 5 3031 53 60 68 88 120 i 180 ) 69 265 81
85 49(1 513 701 14 21 848 81 5 4064 84 93 143
52 (240) 80 317 432 (120j 43 45 47 531 676 91 
731 57 65 73 837 60 120) 89 902 15 47 86
5 5017 115 22 78 203 7 348 461 (150) 75 618 
22 79 95 (120) 731 856 911 560o«> 58 134 63 
98 (180) 214 77 320 95 4o8 52 81 (120) 92 97 
510 622 45 48 (120) 51 703 804 23 75 912 23 
57196 232 467 81 59;! 651 75 98 707 90 810 37
38 71 86 919 120) 33 60 5SO16 56 100 52 53 
249 329 80 90 (150) 407 44 84 96 557 (180) 629 
49 51 56 67 733 806 48 98 906 9 (300) 21 99 
59082 129 89 218 31 55 59 69 370 83 402 68 
95 503 34 65 81 106 92 722 24 43.

60105 68 72 75 244 84 360 93 400 38 510 
13 622 86 713 47 09 76 96 858 81 83 913
6 4009 14 85 204 (120) 29 31 32 96 310 472
(180) 529 .34 (120) 69 6.38 40 16 703 42 869 923 
(150) 51 5.3 «8000 87 165 240 305 8 21 88 90 
92 544 91 99 (600) 064 87 1 63021 25 55 58 
177 209 19 24 52 58 335 69 421 67 580 (180) 
665 703 51 (¡2 65 346 5.3 903 79 87 64021 180 
98 412 647 706 846 (210) 938 01 «5000 118 31
(120) 40 79 333 50 91 440 (150) 46 00 85 88 
55 . (13 64 81 017 1)6 704 96 811 15 .33 85 918 
66028 43 (120) 107 8 .31 39 257 75 401 08 504 
11 605 6 708 31 70 845 (120) 75 (120) 091 (120) 
67056 87 108 10 80 289 90 302 59 5)0 39 027 
29 705 (180) 35 45 810 (120) 80 941 47 60 91 
6H0.15 70 100 59 201 59 77 322 37 50 457 80 
537 95 058 02 (120) 75 (120) 93 71.3 82 929 78 
60010 100 08 402 72 51.3 18 49 84 (150) 92 001 
¡17 783 (180) 981.

70008 37 109 263 (120) 493 540 47 78 002 
22 711 56 859 06 924 77 78 7 4040 58 (15 108
58 (120) 9¿ 217 42 80 93 362 90 438 43 70 521 
89 600 93 (120) 9 1 822 41 920 49 58 89 78005 
(120) 9 40 190 216 97 (120) 301 (1800) 438 60 
74 705 52 848 49 78 82 96 7 3000 124 214 810 
40 74 410 (120) 41 (240) 587 708 9 818 32 39
55 903 17 66 90 7 4018 20 75 140 90 217 37 
79 (120) 470 81 (150) 503 698 757 813 81 87 
916 63 63 91 97 75004 32 90 109 12 60 (120) 
73 241 72 (120) 324 50 544 48 020 25 65 78 
822 (150) 75 77 81 (120) 99 921 60 88 7 6035 
42 51 101 8 79 226 44 (120) 80 300 1 3 4 407
79 639 52 08 040 49 98 820 25 44 94 (120) 96
7 7000 7 87 240 79 85 340 55 70 428 541 082 
711 (150) 60 815 7 8003 119 27 32 (150) 55 
237 361 421 24 (180) 60 66 82 516 18 20 46 
607 32 702 33 4 4 94 910 31 43 70 79154 218 
88 3.34 67 409 23 622 009 (120) 75 828 (120) 44
86 95 947 65 95.

80014 24 27 68 77 198 231 60 362 424 41 
52 78 521 45 605 61 81 770 80 833 57 91 
81012 36 123 79 242 81 (120) 385 93 451 53 
7.3 (150) 90 531 615 23 40 62 715 88 804 20 56 
906 23 49 8 3030 63 141 45 (120) 61 65 73 
423 93 595 669 758 80 807 39 950 54 69 71 
83038 69 73 101 20 44 80 200 339 56 79 400 
11 44 500 67 72 99 643 78 711 821 32 47 903 
83' (120) 84040 213 96 343 48 (120) 410 48 
527 64 61 612 37 45 704 19 21 30 812 31 70 
95 96 906 62 8 5058 251 74 328 44 60 69 
(240) 401 2 (120) 19 21 60 86 509 41 55 89 656 
58 81 (150) 82 85 722 823 77 929 38 56 (150) 
85 86 86155 280 98 99 301 (120) 19 47 422
80 (120) 550 622 772 94 806 41 51 900 5 30 
87066 68 99 110 70 231 62 85 347 57 65 499 
(120) 523 781 942 8 8036 128 70 89 209 46 71 
88 (120) 368 490 518 (120) 30 67 87 91 (120) 
609 48 775 82 (120) 945 48 59 86 8 9007 21 
44 168 265 (120) 92 301 8 66 424 48 50
56 (120) 605 41 64 75 605 13 710 11 63 800 
70 915.

90003 35 46 58 71 (120) 153 (150) 00 
(120) 67 215 20 377 495 600 760 833 (180) 79 
97 902 22 79 82 91013 34 40 (180) 293 422
81 598 638 42 736 38 44 82 84 935 (120) 68 
95 93107 (180) 99 214 70 379 90 94 460 (120) 
501 69 650 64 748 839 979 9 3041 42 66 82 
106 76 84 232 37 62 74 77 308 98 401 34
39 (189) 687 700 (120) 13 49 96 855 59 (120) 
952 (120) 72 88 9 4092 180 97 200 90 361 
416 29 41 509 21 (240) 58 608 738 42 47 859 
928 66.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 11 listopada.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. 
Topiński z familią z Rusocina, Dembiń
ski z Krakowa, Treskow z Nieszawy, Li
belt z Czeszewa, Basch z Frankfurtu nad 
Menem, Holdheim z Berlina, hr. Czarne
cki z żoną z Jezior, Grabiński z Kró
lestwa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ksiądz Renkawitz z Trzciela, Wysztelew- 
ski z Orlinca, Zembrzuski z Gombiuek, 
Krzyżanowski z Przemyśla, pani Hillner 
z Wrocławia, Hauser z Ostrowa.

Telegram giełdowy.

Kuryera Poznańskiego. 
Berlin, 12 listopada 1885. (Kursa końcowe).

Kapitały.
Berlin, lOlistopada 1885.
Galie, akc. k. 92.40 
Pr. consol. 4% 103,90
Pozn. listy z. 100.75 
Pozn. listy rent, 101,60 
Austr. banknoty 161,90 
Anstr. renta złota 88,40 
Austr. losy 1860 116,25 
Włochy 94,80
Rumuny 103.10
Ros. banknoty 199,75 
Ros.-ang.pożyczk. 91,60 
Pol. 5% listy zast. 60.25 
Pol.lik.l.zast. 55,— 
Kredyty 456.50
Kołśj państwow 437.50 
Lombardy 212,— 
Usposob. stale.

1885. (Kursa końc.)
w miejscu
listopad grudz. 45.—
kwieć.-maj 46 50

Okowita słabo 
w miejscu 36,—
listop.-’grudz.. 36 —
grndz.-stycz. 36.-1
kwiec.-mąj . .. 38 10 
Petroleum

w miejscu 8 40

Ziemiopłody.
Pszenica słabo
listop.-grudz. 156,50
kwieć, maj 163,75

Żyto słabo
listop.-grudz 131.75
kwiec.-maj 137.50
maj-czerw. 138.50

Olej rzep, słabo
listop.-grudz. 45,30
kwiec.-maj. 4670

Okowita słabo
w miejscu 37.20
paźdz. 37,—
listop.-gmdz. 37,—
grodz, -stycz. —,—
kwiec.-maj 38.90
maj-czerw. 39,20

Owies
listop.-grudz. 125.50
Wyp.-żyta wsp 250

Wyp.-oko. kw. 50.000
Szczecin. 12 listopada

Pszenica słabo
listop.-grudz. 151,50 1

kwiec.-maj. 162,50
Żyto spok.
listop.-grudz. 130,—

kwiec.-maj. 135 —
Rzepik 

w miejscu
Olej rzep. spok.



gospodarstwo hamdel i przemysł.

Kolońsko-minfiańsk* 81 t-procentowe poży
czka premiowa. Najbliższe ciągnienie odbę
dzie się < początku grudnia. Przeciwko utra
to« kursu, wynoszącym przy losowaniu około 
50 marek, zabezpiecza bank pod firmą Carl 
Nenbnrger. Berlin, FranzOsi- 
sch e 81 r. Nr. 13, za premią 70 fen. za 
sztukę.

(W.) Poznań, 12.listopada. (— Spr a wo a da
nie giełdowe.—)

8tan powietrea: pochmurno.
Zyto : bez in.
Cena wypwwiedziolna —,—. Wypowiedziano

. cent, listopad 126.— płacono, listopad-gru- 
dzień 128 płc., grudzień-styczeń 127,— płac., sty
czeń-luty 129,— płac.

Okowita: słabićj.
Cena wypowiedz. —.—. Wypowiedziano —,— 

litr., na listopad 36,50 płac., grudzień 36,60 płac., 
styczeń 35,80 płac., luty 38,30 płac., marzec 36,80 
płac, kwiecień 37,40 płac., kwiecień-maj 87,80 płac., 
maj 38,20 płacono.

Okowita: w| miejscu (ban beczki) 36,30 pł.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego
otrzymała na skład główny i poleca:

Welehrad czyli album średnie, zawierające 15 fotogr. obrazów 
przedstawiających: Widok Welehradu od zachodu — głó
wne wejście — ambona — wnętrze kościoła ku wejściu — 
stale — posągi śś, Cyryla i Metodego we Welehradzie — 
rzeźby u wielkiego ołtarza — wielki ołtarz — widok wnę
trza — procesya wstępująca do kościoła — relikwie św. 
Cyryla — wnętrze kaplicy św. Cyryla — kaplica św. 
Cyryla — widok Welehradu od wschodu — w drodze do 
Welehradu. Cena 1 mrk.

— Album w małym formacie 60 fen.
Obrazy kolorowe śś, Cyryla 1 Metodego wysokości 

35 ctm.. szerokości 26 ctm. w cenie 1 mrk. za egz.
Obrazki małe tychże świętych koronkowe z modlitwą w 5 

językach 35 fen., bez koronki 15 fen.
Medale pamiątkowe jubileuszu św. Metodyjskiego wielkości 

5-cio markówki srebrnej, wyobrażające z jednej strony śś. 
Apostołów Słowiańskich, z drugiej strony kaplicę św. Cy
ryla we Welehradzie. Cena za medal miedziany 1,50 m., 
z srebra Britania 1.20 m.

Prócz tego poleca wydane nakładem Wydawnictwa Tow. Jez. dzieła:
Wyprawy misyjne do krąjów Zambezy w połu

dniową) Afryce. 8° str. 222, z rycinami. Cena 
za egzempl. 3 mrk.

Bnłgarya, jej przeszłość dziejowa oraz jej obecne narodowe 
i religijne odrodzenie. 8° stron 273 z rycinami. Cena 
za egzempl. 4 mrk.

Wielkopolski Kucharz,
trzecie poprawne wydanie, z uwzględnieniem tańszej ku
chni, praktyczny podarek na Gwiazdkę, do 
nabycia po wszystkich księgarniach i u autorki M. Sle- 
żaiiskiej, ul. Strzelecka 28a na parterze. (1026)

LAMPY
stołowe i wiszące

we wielkim wyborze

Stary Rynek nr. 53|54.
Skład porcelany, szkła,

tac 1 t. d. (708)
Polecamy się do fachowego wykonania (848)

wszelkich nowych dachów i repcracyi tako
wych jako i do asfaltowania.

Szczególnie polecamy
jednostajne utrzymywanie dachów z papy

w zakładach większą ilość budynków posiadających, za stałem umiarkowa- 
nem rocznem wynagrodzeniem.

Pokładanie starych zniszczonych dachów z papy jako i po
krycie nowych

podwójnych dachów papą
podług własnći, nznanśj metody przy długoletniej gwarancji.

Asfaltowania dziedzińców, sieni, kuchni, klepisk, gorzelni
i browarów itd. traktujemy jako specjalność.

Jesteśmy w posiadaniu polecających świadectw od władz, prze
mysłowców i gospodarzy uznających dobre wykonanie powierzonych 
nam robót.

Obejrzenia i kosztorysów nie obliczamy.

BRACIA SŁAWIŃSCY,
Bydgoszcz, ulica Karola 16._______ Poznań, ulica Ludwiki 11.

Za znakomite wykonanie powyżój wymienionych robót, otrzymali- 
śmy w r. 1880 medal państwowy. ______ '

(Sprawozdanie u rządowe.)
Żyto: bez interesu.

Okowita, (z beczką) pr. 100,— 10,000% 
Trałlea. Wypowiedziano —litr., oena wypo
wiedziana —, listopad 36.40 m. grudzień 36.60 
m., styczeń 36,80 m.. kwiecień maj 37,80 marek, 
w miejscu bez beczki 36.20 m.

Bydgoszcz, ll listopada. 
(.Sprawozdanie izby handlowej). Ceny za 1000 klg.)

Pszenica potw., piękna 146—148 m.. śre 
puie gatnnki 141—148 m.. poślednia 135—140 m.,

Żyto słabo, najdelik. 122—124 mrk., pośle
dnie 120—121 mrk.

Jęczmień piękny gatun. 122—126 mrk., na 
paszę — mrk., pośledni 110—120 mrk.

Owies w miejscu 120—132 marek, pośledni 
—mrk.

Groch wrzący 146-160, na paszę 120—180 
marek.

Okowita za 100 litr, a 100% 35.75 m.

cień-maj 1886 138,— płac, ł żąd,, maj-czerwiee 
140,= Żądano.

Pszenica. Wypowiedz.-----cent, na miesiąc
bieżący —żąd.

Owies. Wypowiedziano —centn. na mie
siąc bieżący 130,— żądano, kwiecień-maj 133,— 
żądano.

Ołój raepiowy b. in.. wypowiedz. 5000 cent, 
w miejscu —żądano, listopad 46.50 żąd., li
stopad grudzień 46,50 żądano, kwiecień-maj 47,50 
żądano.

Okowita bez in., wypowiedziano 10,000 litr, 
w miejscu —, listopad 36,00 płacono, listopad- 
grudzień 36,00 płacono, grudzień-styczeń 36,00 
plac., kwiecień - maj 37,80 płacono, maj-czerwiec 
88,— plac., czerwiec-lipiec 89,— plac., lipiec-sier
pień 40 żąd,

Wrsełzw, U listopada 1886.
Żyto (za 2000 funt.) bez in., wypowiedziano

—centn., Cena wypowiedaiano —,—. listopad 
133,— płac., listopad-grudzień 183,— płac., kwie-
«'!-!-.......... —W—w «

Ceny targowe z dnia 11 listopada 1886.

Pos tanowienia

miejskiej

deputacyi targów.

Za 10 
ciężki

naj- ; naj- 
wyż. - niż. 
M F. M ,F.

0 kilogr 
średni 

naj- - naj- 
wyż. | niż. 
M F. M F.

a m 6 w 
lekki towar 
naj- 1 naj- 
wyż.; niż. 
MF.jM F.

Pszenica biała
. żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch

15 40 14 90 
15,10 1460 
1360 43 30 
14- 13 50 
13 20 12 90 
IG 50 15,50

14 10-13190 
13-6013140 
13 00 12 70 
12 40 12 20 
12:60 12 JO
15 - 11 00

13 60 13 10 
13 00 12 70 
12 50 12 10 
1180 1Ł80 
12 30 12 00 
18 00 12,00

Walne zeferaaie
Towarzystwa Naukowej Pomocy

dla członków powiatu krobskiego
odbędzie się w Jutrosinie dnia 20 listopada o godz. 2 w oberży 
Kozłowskiego, na które zaprasza . (1045)

Komitet powiatowy.

Drogerya
i Jasiński i Ołyński
H Poznań, św. Marcin 62

poleca (348)

3 wszelkie wody mineralne
2^* tegorocznego nalewu.,

afi Sole i ługi do kąpieli,
¿5 Środki desinfekcyjne,

Proszki, ziółka i esencyą do przecho
wywania futer i rzeczy zimowych, 

Przyrządy chirurgiczne,
jS Farby na posadzki prędko schnące i 
oS z lakierem bursztynowym,

«3 świece kościelne.
S Rozmaite mydła do prania, mączkę ry- 
g* żo wą i pszenn ą, modre, Borax i wszel-

kie artykuły w gospod. domowem
niezbędne.

Oliwy do machin, smarowidło do wozów.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
R. Barcikowski

Poznań w Bazarze
poleca swój hurtowny, zawsze dobrze zaopatrzony skład

w‘0LIWY-w
do maszyn, wegotdaoj, do separatorów oto,,

również

srnwfcl i osie,
tranu na szory i skóry

w gatunkach wypróbowanych, po cenach rzetelnych a obe
cnie nader korzystnych — prosząc o łaskawe zamówie
nia wprost, gdyż podróżnych nie wysyła się. (1002)

Geny i wszelkie objaśnienia na 
żądanie odwrotnie,

♦♦♦.♦♦♦♦♦♦♦♦
jNEUE (13.) UMQ EAR B EITETE ILLUSTRIRTE AUFLAGE*

Brockhaus'
C onversations -Lexikon.

Mit Abbildungen und Karten.

Preis ä Heft 50 Pf.

JEDER BAND QEö IN LEINWAND ÖM.. HALBFRANZ
---------------- iinnnt 1 ■.!'ir iiiimn nmirrninirroiw mi ■iii

Jarzyny
groszek, szparagi, szable i kompot
odebrał i poleca po bardzo przystępnych cenaeh

W. BECKER,
(1008) Plac Wilhelmowski nr. 14.

Postanowienia 
komisyi handlowej.

TOWAR
piękny | średni | pośledni

Rzep ... 00 klg.
Rzepik zimowy . 
Rzepik tatowy . .
Lnica ..... 
Siemię lniane . ,
Siemię konop. . .

20 40
19 90
22 —
21 00
24 50
18 1 -

19 50 
18 80
20 i —
19 : - 
22 50
17 50

18 00 
18 - 00
19 - 
18 , -
20 ' 50
17 -1

Cena wypowiedziana aa 12 listopada: żyto
133.— mrk.. pszenica —,— mrk., owies 130,— 
mrk.. rzep —m., olśj rzepiowy 46,50, okowita 
36,00 m.

Berlin, 11 listopada (sprawozdanie urzędo
we). — Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu 
żąd. 148—168 według jakości; na miesiąc bieżący 
plac. 158.60—168,26, żąd. —, na Iistopad*grudxień 
płacono 168,50—168,26, na kwiecień-maj płacono 
165,50—165,25, na maj-czerwiec płacono —. 
Wypowiedziano 6000 centn. Cena wypowiedziana 
158,- m.

Żyto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 130—140 
według jak.; na miesiąc bieżący płacono 132,75 do 
138,50, na listopad-grudzień plac. 134.00—134,50, 
na kwiecień-maj płacono 139.00—138,50, żąd. —, 
na maj-czerwiec płacono 189,25—139.50, na czer

wiec-lipiec płacono 139,75—140.00. Wypowiedziano 
12000 centnar. Cena wypowiedziana 133,—.

Owies za 1000 kii. w miejsca żąd- 123 do 
160 wedłng jakości, na miesiąc bieżąer płacono
125.50. żądano —. na listopad-grudzień płacono
125.50. na kwiecień-maj płacono 132.25. żąd- —.
Wypowiedzano------centn. Cena wypowiedziana
—,— mrk.

Jęczmień za 100 kilogr. w miejscu 114 
do 170 pł. według jakości.

Kuknrudza w miejsca płac. 115—120 we
dług jakości, na listopad płacono 115,00, na listo
pad-grudzień płacono 115.00. na kwiecień-m»i płc.
111.50. Wypowiedziano — cent. Ceaa —.

O16j rzepakowy. Za 100 kilogr. w miejscu 
bez beczki płac. 45,3 mrk., w miejscu z beczką 
płac. —mrk., na miesiąc bieżący płacono 45.6, 
na listopad-grudzień płacono 45,6, kwiecień-maj 
płacono 46,9, żąd. —, na maj-czerwiec płac. 47,2, 
Wypowiedz. —,— centn. Cena wypowiedziana —.

Okowita. Za 100 litrów 4 100 prct. — 
10,000 litrów prct. w miejscu bez beczki płacono 
37,6 uirk„ w miejscu z beczką —.— mrk., na 
miesiąc bieżący pł. 37,5—87,2—37,3, na listopad- 
grudzień płac. 37,5—37,2--87.8, kwiecień-maj płc. 
39,3 -89,0, na maj-czerwiec 39,5—39,3, na czer
wiec-lipiec płc. 40,0—40,3. Wypowiedziano 70,000 
litrów. Cena wypowiedzana 37,8.

Bezpłatne wypożyczalnie ksigżek.
Barcin, Lapiso kupiec.
Bnin, Wojciechowski, organista. 
Borek, Jan Walczyński.
Brodnica, Kazimierz Lipiński. 
Budzyń, Józef Kubacki, stolarz.
Buk. Jan Gorzeluiaski, organista. 
Bydgoszcz, II. Rogaliński.
Chełmno, Floryan Ltikowicz, intro

ligator.
Chełmża, Sobieski, sen.
Chodzież Józef Fleiszer, stelmach. 
Czarnków, Łukasz Służowski, orga

nista.
Czempiń, Klechta, obywatel. 
Czerniejewo, Antoni Szczepankiewicz, 
Dubin, R. Mędlewski, obywatel. 
Gniezno, Albin Nawrocki, (ulica

Trzemeszeńska nr. 105). 
Gołańcz, Antoni Bujakowski, rólntk, 
Gostyń, Dźwikowski, cyrulik. 
Grabów, Dr. Ożegowski.
Grodzisk, Niejacki Julian. 
Inowrocław, Rosiński, kościelny, (ul.

Kasztelańska nr. 1).
Jaraczewo, Franciszek Godurkiewicz,

organista.
Jarocin, S. Rydlewski, cyrulik. 
Jerzyce pod Poznaniem, Jan Woj-

kiewicz, (pod nr. 62).
Jutrosin, Góralski, organista. 
Kamionna, pani Rcwicka.
Kcynia, Jan Kawczyński.
Kempno, Aleksander Lis, kupiec. 
Kębłowo, Michał Hełiniński,
Kłecko, Teofil Lndwiczak.
Kobylin, Leopold Gallus.
Koronowo, Kiedrowski, zakrystyan. 
Kościan, M. Wittig, kupiec.
Kórnik, Smnlkowski, dzierżawca. 
Kostrzyn, K. Gorzelniaski, organista. 
Kowalewo, J. Przybyszewski, Obe

rżysta,
Koźmin, Moll, kupiec.
Krobia, S. Moderski.
Kmświca, K. Osiński, kupiec. 
Krzywin, B. Czechowski, kupiec. 
Leszno, Kiełpiński, mistrz krawiecki. 
Lubawa, Dr. Rzepnikowski. 
Łabiszyn, A. Bujakowski, kupiec. 
Łekno, Boi. Zborowski.
Łopienno, Anastazy Kiełczewski. 
Łobżenica, J. Źędkowski, mistrz

stolarski.
Miasteczko, Maksymilian Celler. 
Miejska Górka, A. Skwierzyński. 
Mikstadt, Juljan Biczyk, kupiec. 
Mogilno, Józef Stark, kupiec. 
Mosina, Jan Jaworski, obywatel, 
Mrocza, A. Mściszewski, rzeżnik. 
Murowana Goślina, Pieniężny, 

ganista.
or-

Nakło. Kleydziński, obywatel.
Nowy most, Andrzńj Piątkowski.

stolarz.
Oborniki, Grosman, budowniczy. 
Obrzycko, Wincenty Hejnowicz, ku

piec.
Opalenica, Piotr Szumiński, mistrz 

krawiecki.
Osieczna, Maksymilian Szydłowski, 

obywatel.
Ostroróg, Józef Doudajewski, orga

nista.
Ostrów, Gitzler, obywatel. 
Ostrzeszów, Bielawski, introligator' 
Piła, Paweł Głowacki, Rynek. 
Pleszew, Zboralski, kupiec.
Pniewy, M. Bogusławski, kupiec. 
Pobiedziska, Marcin Koczorowicz,

mistrz szewski.
Pogorzela, Matysiewicz.
Pogorzelice. Pietraszewski, organista. 
Poniec, W. Miśkiewicz introligator. 
Powidz, Wojciech Wysocki.
Poznań, Chwaliszewo 41, Krąkowski,

mistrz stolarski.
Pszczew, pani Rolewska.
Raszków, Sylwester Dzięczkowski,

balbierz.
Rogowo, Teofil Smieciński, organista. 
Rogoźno. Leon Pucyata, mistrz bla

charski.
Rynarzewo, Hieronim Tomaszewski, 

organista.
Sierakowo, W. Kostrzyński.
Skoki, Józef Wałowski. organista. 
Śmigiel, T. Radkiewicz, kupiec. 
Solec, Jan Zieliński, obywatel.
Śrem, Konstanty Kokorniak.
Środa, Franciszek Zaremba. 
Starogród Pr., Piotr Heyn, organista. 
Strzałkowo, Laskowski, mistrz sto

larski.
Strzelno, Józef Baliński.
Stęszewo, S. W. Bielski, knpiec. 
Sulmierzyce, Józef Łosiński, mistrz

szewski.
Szamotuły, Fligierski, kupiec. 
Szubin, F. Anders, kupiec. 
Swarzędz, Michał Bialik, siodlarz. 
Pogorzelice, Pietraszewski, orga

nista.
Trzemeszno, FI. Kozierowski, szewc 
Ujście, Karol Górny, zegarmistrz. 
Wągrowiec, Franciszek Degórski. 
Wronki, Michał Sroczyński. 
Września, B. Szyperski.
Wysoka, Franciszek Bederski. 
Zaniemyśl, Edmnnd Raczkiewicz. 
Zbąszyń, A. Graszyńska.
Żnin, S. Rogaliński, kupiec.

najlepsze nirlane guziki do bie
lizny może je nabyć w składzie

E. Mikołajczak, s
Poznań, Jezuicka ul. nr. 12.

Szanowną Publiczność uwia
damiam, iż otworzyłem moję

pracownię
obuwia damskieic i mgztieio 

przy Wodnej ul. 4,
II piętro.

Zamówienia wszelkiego ro
dzaju i reperacye wykonuję 
spiesznie po cenach umiarko
wanych. (1018)

J. Malicki,
Wodna ulica nr. 4, II piętro.

po 2 mrk, 2,50 i 3 marki za 
litrową butelkę — przy wię
kszych ilościach na sądkach 
nieco taniej, oraz .Jamaika. 
Rum po 2 i 3 mrk. za litr, 
najlepsze koniaki francu
ski© po 3 i 4 mrk. poleca 
cukiernia i handel win hur
towny ¡(980)

Aat BUaera,

Poznań, Stary Rynek nr. 6.

Towarzystwo Czytelni Ludowych w Poznaniu.

91Cefcmici 91C ci4ti4
Konfekcyci damska

Poznań, ulica śgo Marcina nr. 64, I piętro.

Są do umieszczenia.
Nauczyciel domowy filolog z kil- 

koletnią praktyką,
Nanczyciel seminaryjny muzy

kalny, mogący chłopców przygo
tować do tercyi.

Nauczycielka egzaminowana mu
zykalna w średnim wieku z bar
dzo dobrym patentem,

Osoba z wykształceniem, bardzo 
uzdolniona w muzyce, do towa
rzystwa lub też do wychowania 
dzieci, (965)

Nauczycielka muzykalna nieegza- 
minowana,

Bony Polki i Niemki.
R. M. Koczorowski,

Podgórna ul. 7, obok Dziennika Pozn.

Weksle na Paryż
sprzedajemy pod warunkami dla klienteli naszej nadzwyczaj
nie korzystnymi z powodu bezpośrednich stósunków naszych 
z Paryzkim domem bankowym Societe de Depóts et de 
Comptes courant. Incasso weksli fraucuzkicli za pośredni
ctwem naszem jest z tego samego powodu tak ułatwione, 
że konkureneya z nami w tym względzie zdaje się być 
nie możliwa. (1047)

Bank Włościański w Poznaniu.

Polecam się do udzielania
lekcy! na fortepian! i na 
skrzypcach pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami. (1000

Sieredzlsi,
nauczyciel mnzykl,

Półwiejska ul. 40, II p. w podwórzu.

Aptekarza Radlauera Regenerator do far
bowania włosów,

bez ołowiu i z gwaraneyą nieszkodliwości dla zdrowia, ma tę wyborną 
własność, iż przywraca każdym włosom pierwotny kolor, jaki miały, 
bądź jasny, bądź brunatny, bądź też czarny. Nie jest on nienaturalnym 
środkiem do farbowania włosów, jak ekstrakt orzechowy, kamień piekielny 
lub cukier ołowiany, a jego działanie chemiczne na tem polega, iż dostar
cza włosom pierwiastku zabarwiającego (barwnik siarczany), który utra
ciły. — Dotychczasowe środki do farbowania włosów były z jednfej strony 
szkodliwe dla zdrowia, gdyż zawierają w sobie ołów albo kamień pie
kielny, a z drugićj strony farbowanie za pomocą ekstraktu orzechowego 
musiało być codziennie ponawiane i wpadało zaraz każdemu w oczy, na 
tomiast Radlauera Regenerator do farbowania włosów przywraca pierwo
tny kolor włosów na drodze naturalnej, a kilkakrotne użycie starczy na 
kilka tygodni. Butelka = 1 marka 50 fen. (1214)

Przepis używania.
Najlepiej jest przed udaniem się na nocny spoczynek pomaczać obfi

cie włosy za pomocą gąbki lub szczotki Radlauera Regeneratorem do far
bowania włosów i potem przeczesać głowę grzebieniem. Butelka = 1 
markę 50 fen.

Radlauera kroi, uprzyw. Czerwona Apteka w Poznaniu.
Dla uchronienia się od całkiem bezskutecznych, naśladowanych środ

ków należy żądać wyraźnie jedynie prawdziwego Regeneratora do farbo- 
wniaa włosów z Czerwonćj Apteki Radlanera w Poznaniu.

Nakładem i czcionkami Drukami Kuryera Poznańskiego.

Leśniczy,
pełniąey obowiązki przez lat 
10 w lasach książęcych, na
stępnie w Królestwie Pol- 
skiem również przeszło 10 lat, 
mogący ehlnbnemi wykazać 
się świadectwami, poszukuje 
miejsca zaraz lub od Nowego 
Roku. Listy uprasza się adre
sować: S. K. poste restante 
Czerniejewo (Schwarzenan R. 
Bromberg). (1015)

Chłopiec
porządnych rodziców, chcący się wyu
czyć szewstwa damskiego i męskiego 
niechaj się zgłosi do (1019

J. Malickiego,
mistrza szewskiego

Wodna ulica nr. 4, II piętro.

Gospodyni s
obeznana zupełnie z domowem go
spodarstwem i kuchnią, poszukuje 
miejsca w mieście lub na prowincji. 
Bliższych -wiadomości udzieli Eks-
pedycya Wielkopolanina pod lit. 3216.
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